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wanl więc nie śpieszyli zadość
uczynić prośbie zastępców kon
trolera państwowego. Postanowi
li natotalast wysłuchać Ich po 
czym zważyć wszystkie za i prze
ciw. K. Szalkauskas i B. Wilke- 
iie, motywując swoje decyzje, 
zaznaczyli* że nie znajdulą poro- 
zumienia z państwowym kontro
lerem K. Uoką w sprawie orga
nizacji pracy departamentu. Na
rzekali, te wielki wpływ na ca
łokształt działalności tego rewi
zyjnego organu mają niektóre 
organizacje polityczne, tak Uga 
Wolności Litwy Związek Robot
ników. Zdaniem E. Wllkelisa, tyl
ko depolityzowana, wolna kont
rola mole pełnić należycie swe 
funkcje. Dyskus|a więc wyszła 
poza ramy lakonicznego, zdawa
łoby sio, punktu porządku dzien
nego, obejmując omawianie dzia
łalności .tej -placówki. Opinie po
szczególnych deputowanych 1 
frakcji podzieliły się. Jedni za
rzucali departamentowi kontroli 
niedemokratyczne metody pracy 
nawet to. że przypomina on so
cjalistyczną kontrolę ludową. In
ni natomiast twardo bronili ho
noru tej instytucji 1 jej kierow
nika K. Uoki. Większość była 
zgodna co do potrzeby utworze
nia pariamentamej komisji, któ
ra zbada zaistniałą w tym depar
tamencie sytuację. Do tej spra
wy parlament jeszcze Dowród.

Jadwiga BIELAWSKA
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publiki, aby przekazywali na ten 
fundusz posiadaną broń i amuni
cję. Pozwoli to uniknąć nie
szczęśliwych wypadków, zapej
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Wielkiej Brytanii, biznesmenami, 
przedstawicielami społeczności 
litewskiej. W  programie wizyty 
przewidziano również apotkanio 
z byłą preniler Margaret That- 
chor,,

Wizyta przewodniczącego Ra
dy Najwyższej w Wielkie| Bry
tanii potrwa trzy dni.

(ELTA)

s S ?  noblistka 1991 roku

•Bocznica
zjednoczenia Niemiec
WILNO (ELTA), 3 październi

ka ambasador Republiki Federal
nej Niemiec na Litwie Gotfried 
Albrecht urządził przyjęcie z 
okazji pierwszej rocznicy zjed
noczenia Niemiec. Na przyjęcie 
przybyli przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litew
skiej Wytautas Landsbergis, 
premier Gedlminas Wagnorius, 
zastępcy przewodniczącego Ra
dy Najwyiszej Kozimieras Mo- 
tieka, Czeslowas Stankewlczlus, 
ministrowie, deputowani, przed
stawiciele korpusu dyplomaty
cznego na Litwie, duchowni, 
działacze świata sztuki i nauki# 
dziennikarze.

Po odegraniu przez orkiestrę 
smyczkową hymnów Niemiec i 
Litwy do zebranych zwrócił się 
Gotfried Albrecht. Po przypom
nieniu wielkich przemian z os
tatniego okresu ambasador wy
raził radość, te pierwszą roczni
cę zjednoczenia Niemiec obcho
dzi się w Wolnej Litwie 1 wzniósł 
toast za przyjaźń wolnej Litwy i 
ponownie zjednoczonych Nie
miec.

W  swym przemówieniu W y
tautas Landsbergis oświadczył, 
te Litwa podział Niemiec 1 dyk
taturę w 'je j wschodniej części 
traktowała jako nlesprawlodll- 
wość, która musi być usunięta. 
Cieszymy się, powiedział on, ie 
święto zjednoczenia Niemiec 
obchodzone jest w radosnych 
dla Litwy dniach.

W  SPRAW IE  
PR ZE K R A C ZA N IA  PUNKTU
K O N TRO LI G RANICZNEJ 

W  LA Z D U A I

Służba ochrony granicy Depar
tamentu Ochrony Kraju przypo
mina. te na podstawie rozporzą
dzenia nr 663 rządu Litwy z 27 
września do 1 grudnia br. przez 
granicę litewsko - .polską (poste- 
rundę kontroli granicznej w 
Lazdljai) zezwala się obywatelom 
byłych republik ZSRR (z wyją
tkiem Łotwy i  Estonii) przeleż* 
dżać tylko wtedy, gdy mBrją pa
szporty dyplomatyczne, ‘oficjalne 
zawiadomienia o śmierci blis
kich, Jadą z transportom Czerwo
nego Krzyża.

Wszyscy obywatele wyjeżdża
jący za granicę przez posterunek 
kontroli granicznej w Lazdljai 
muszą mleć opłscone w Banku 
Oszczędności w Lazdljai 30 ru
bli. Opłatę tę wprowadził samo
rząd mlssta Lazdljai, mając na 
względzie uporządkowanie zanie
czyszczonego środowiska,

Powroty
W, ramach zmian urzeczywist

nianych w systemie kierownict
wa w rejonie wileńskim oraz re
organizacji wydziału oświaty re
jonu, przedwczoraj na ogólnym 
zebraniu kierowników szkół i 
pracowników kultury została 
przedstawiona zebranym nowa 
kierowniczka wydziału kultury 1 
oświaty rejonu Danguole Sabie- 
ne. Prezentacji dokonał minister 
kultury i oświaty Darlus Kuołys 
w obecności zarządzającego re
jonem A. Merkysa i byłego za
stępcy przewodniczącego rady 
samorządu rejonu deputowane
go do RN RL S. Akanowlcza.

W  swym wystąpieniu minister 
D. Kuolys zaznaczył, te wszyst
kie wysiłki zarówno mieszkają
cych 1 pracujących tu ludzi, jak 
i władz republiki powinny być 
skierowane na wszechstronny roz
wój i rozkwit tego swoistego, 
wielokulturowego regionu, ja
kim jest WUeńszczyzna. Powinni 
to robić wolni, twórczy ludzie, 
bowiem tylko tacy mogą two
rzyć demokratyczne państwo, ja
kim pragnie być Republika Li
tewska. Polityczne burze, osobi
ste interesy nie sprzyjają pełno- 
krwistemu rozwojowi społeczeń
stwa 1 człowieka. Sumienna pra
ca w spokojnej, przyjacielskiej 
atmosferze, wychowanie twór
czej, o demokratycznych przeko
naniach młodzieży wszystkich 
narodowości tu zamieszkujących 
—: oto cel dla przedstawicieli za
równo kultury Jak oświaty. Te 
mądre 1 życzliwe słowa ministra 
zostały serdecznie przyjęte przez 
zebranych.

Zabierający głos zarządzający 
rejonem A. Merkys próbował ze
branym wytłumaczyć (w sposób 
dość zagmatwany), te „polskio 
tradycjo na Litwie nigdy nie by
ły łączone z państwem polskim" 
1, te „miejscowi Polacy powin
ni się orientować nie na Pols
kę, a na Litwę". I o ile tak bę
dzie, a wierzy w to, sytuacja w 
tym regionie ulegnie zmianie. 
Krótkie swe wystąpienie właśnie 

1 zakończył przedstawieniem D, 
Sablene. Chociaż znów specjalne
go przedstawienia D. Sablene nie 
wymaga, bowiem pracowała w 
rejonie (w tym w rejonowym 
wyidzlale oświaty) prawie 20 lat. 
Prawda, przed półtora rokiem 
została zwolniona wraz z ówcze- 
snykn kierownikiem wydziału o- 
śwlaty, Zebranie, |akte się wó
wczas odbywało w tejże sali, je
dnoznacznie wyraziło tym kole
gom brak zaufania. Czas upływa, 
zarówno warunki, jak i ludzie 
się zmieniają. Danguole Sableno
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telnych stosunkach jednostki 1 
środowiska socjalnego".

iN, Oordlmer urodziła się w 
1023 r. w mlastocZku górniczym 
Sprlngs pod Johsnnetóurglem. 
je j ojciec, z zawodu jubiler, był 
ftydom, który wyemigrował z Li
twy s matko — Angielką.

w swym krótkim przemówieniu, 
dziękując ministrowi za ogromne 
za ulanie, a także narządzającemu 
obiecała „wysoko nieść sztandar 
kultury i oświaty rejonu” . Te 
tak dziwnie dziś brzmiące słowa, 
niby żywcem wyjęte z dawnych 
lat, można złożyć na karb du
żego wzruszenia przemawiającej. 
A  jeszcze przyszło ml na myśl, 
te nic w tym nie ma dziwnego: 
przecież ta sama pani Sablene w 
ciągu dziesięcioleci pracy, człon
kowstwa w KPZR, sekretarzowa
nia, słowa te umiała na pamięć. 
Niestety, nie mamy, lub nie po
trafimy znaleźć ludzi, którzy w 
„tamtym systemie" nie byliby 
eksploatowani, 1 tak wśród by
łych komunistów, mniel komu
nistyczny staje się ten, kto wcze
śniej potrafił pożegnać się r. le
gitymacją i  mocniej „bił się w 
piersi". Zabierając głos, poprze
dni kierownik od spraw kultury 
1 oświaty rejonu, bez fałszywej 
życzliwości powiedział, iż współ
praca 1 praca nowej kierownicz
ki na pewno będzie się dobrze 
układała (doświadczenie bez wą
tpienia p. Sablene me), o ile po
trafi nie kierować się emocjami 
1 dokładnie przemyśleć każde 
swe postępowanie. Zebranym 
zaś życzył zawsze pozostawania 
ludźmi z „dużej litery". Tego też 
wszystkim życzymy.

Nowej kierowniczce wydziału 
kultury i oświaty zadałam dwa 
pytania: Czy nie obawiała się 
powrotu i tego jak układać się 
będzie współpraca z ludźmi, któ
rzy nie tak dawno współpraco
wać z nią nie chcieli? I: Jakie 
kroki zostaną poczynione przez 
nią na początku?

Danguole Sablene szczerze 
przyznała, że miała duże obawy. 
Jednak ma ogromną chęć do p"6- 
cy 1 uważa, te ludzie przed pół
tora rokiem byU przeciwko niej 
nastawieni, a w rzeczywistości 
Ich stosunek jest całkiem inny. 
Zna dość dobrze kolegów, bo ty
le lat z nimi pracowała. Ufa 
więc, te pójdzie im dobrze. W y
dział zaś oświaty ma być zrefor
mowany, więc nieuniknione są 
zmiany kadrowe. Nowa struktu
ra nie przewiduje zastępcy kie
rownika ds. oświaty, a jedynie 
ds. kultury. Wydział będzie się 
składał z inspektorów • przed- 
mlotowców, klas początkowych 1 
przedszkolnych. .Zaznaczyła, ie 
pracujący będą oceniani jedynie 
ze względu na swe predyspozy
cje do danej pracy. Oby lak 
było. Życząc pomyślności nowel 
kierowniczce wydziału kultury 1 
oświaty rejonu wileńskiego, ty
czymy tet pomyślności wszyst
kim pracownikom kultury 1 oś
wiaty rejonu.

Janina USIBWICZ
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Jacy jesteśmy
Ukazał się w' sprzedaży infor

mator „Litwa w liczbach'1. U 
progu iłowej epoki w dziejach 
republiki warto sobie uzmysło
wić z czym wchodzi ona w nową 
erę, czym dysponuje. A  więc...

Terytorium republiki wynosi 
65,-2 tys. km2. Liczebność miesz
kańców w początkach br. wyka
zywała 3752* tys.^-w Wilnie — 
598 tys: ludności. Republika ma 
92 miasta, 19153 miejscowości 
wiejskich, osiedli, 44- rejony. 
Ogólna długość granic §l§ 1846 
km, w tym z Rosją —=- 303 km, 
z Białorusią — 724 km, z Łotwą 
?— 610 km, z Polską — 110 km.

Najwyżej położona miejsco
wość Kruopine, 293 m, naj
większe jezioro — Druksziai, 
44,8 km2, najdłuższa rzeka — 
Niemen, 937 km, w tym na te
renie Litwy — 475 km; W ilia — 
510 km, w tym w  republice 
przepływa 235 km.

Liczba mieszkańców z nieza- 
kończonym wyższyiń wykształ
ceniem sięga 47 proc. z wyż
szym wykształceniem — 10 proc. 
Republikę zamieszkuje 79,6 proc. 
Litwinów, 9,4 proc. Rosjan 7 - 
proc. Polaków.

W  1990 r. urodziło się 56,4 
tys. noworodków, zmarło 39,7 tys. 
mieszkańców. Najwięcej .dzieci 
urodziło się w 1986 r. najmniej - 
■— w 1980 r., najwięcej zmarło 
w 1985 r., ^najmniej — w 1971 
r. Największy przyrost natural
ny był w 1971 r. najmniejszy — 
w 1980 r. Średnia długość życia ~ 

'•-r^71,8 lat, średni wiek miesz

kańców republiki —■ 35 lat.
Liczba rodzin E SK l min, w 

tym 40 tys. wielodzietnych (ma
jących po 6 i więcej dzieci).

Liczba osób pracujących — 
1.825 tys., w tym robotników i 
urzędników —  1.517 tys*; pracu
jących w spółdzielniach — 49,7 
tys.; zajmujących.'się działalnoś
cią indywidualną. — 9,1 tys. W  
1990-r. mieliśmy 879 tys.^emery
tów. n  . -

Dochód narodowy w 1990 r.' 
wyniósł 8.494 min rb. N a , osobę 
przypadało 2.273 rb. (w/g cen 
faktycznych).

Każdy z-nas zjadł w  1990 r. 
82 kg mięsa, 443 kg artykułów 
mleczarskich, 300 sztuk jaj, 18 
kg ryb, 41 cukru, 146 kg ziem
niaków, 81 kg warzyw, 109 kg 
artykułów zbożowych.

Na 100 rodzin urzędniczych 
i robotniczych przypadały 99 
aparaty radiowe, rolniczych —j- 
103; odnośnie 108 1 105 tele
wizorów, 75 i 81 pralek, 39 i 
32 samochody osobowe.

Fundusz mieszkaniowy w 1990 
r. wynosił 71,9 min m* ogólnej 
powierzchni mieszkaniowej. Na 
jednego -mieszkańca wypadało 
średnio 19,2' iri? powierzchni. 
Zmniejszyło się w porównaniu z 
1970 r. (34,7 tys. mieszkań) budo
wnictwo mieszkaniowe— w 1990 
r. wzniesiono 21,7 tys. mieszkań.. 
Na 1 stycznia 1990 r. w  kolej
ce na mieszkanie stało 142 tys. 
rodzin , i osób samotnych, czyli 
17 proc. ogólnej ilości.

W  1990 r. było 3424,9 tys. ha

Rozmaitości
)|( Najmniejszy dziennik wy-' 

dawany jest we Francji. Numer , 
tej gazety ma format pocztówki, 
a z otiu stron drobnym drukiem 
wydrukowano artykuły oraz in- • 

’ ne materiały, m.in. poświęcone 
problemom międzynarodowym. 
Nakład gazety —  100 egzempla
rzy. Ta minigazeta nigdy „ jnie  ̂
zalega lad kiosków. *

)K Gdyby organizowano współ
zawodnictwo wśród gaduł, zwy
cięzcą prawdopodobnie .zostałby 
spiker chilijski. M igel Anhel 
Nawarrete, który potrafi mówić 
bez przerwy 113 godz. 7 min.

Trudno wyobrazić sobie, o * 
czym można mówić bez przer
wy w ciągu niemalże 5 dób, 
niemniej cel, jaki stawiał przed 
sobą żądny sławy Chilijczyk, 
został osiągnięty —  ustalono no
wy rekord świata w  nieustan
nym mówieniu.

Hałas/ huk, głośne dźwięki 
„ponoszą odpowiedzialność" ' za 
powstanie ćo piątej choroby. -• 
Hałas na 60 decybeli specjaliści 
oceniają jako budzący niepokój, 
80 decybeli —  jako męczący, a 
100 decybeli —  niebezpieczny 
dla zdrowia. Na przykład, w 
metrze i podczas podróży samo
chodem, w  fabryce, stołówce, w 

. domu, gdy np. włączony jest od
kurzacz, poziom hałasu przekra
cza 80 decybeli. Dyskoteka -— , 
ponad 110 decybeli, lądowanie 
samolotu ̂ — -z górą 130. Prakty
cznie więc niemalże na każdym 
kroku przytłaczająca większość 
ludzi ulega ujemnemu wpływo
wi hałasu, powodującemu bóle 
głowy, schorzenia systemu krą
żenia krwi, rozstroje nerwowo- 
psychiczne, wybuchy gniewu i* r 

'"nieprzewidziane czyny.
Hałas jest wrogiem społecz

ności nr 1. Tak sądzą francuscy 
specjaliści. 

w  MC Pewien spryciarż ze stanu 
Floryda sklecił dość pokaźny t 
majątek bardzo łatwym sposo
bem: za umiarkowane wynagro- . 
dzenie —y l̂OO dolarów dziennie 
—  wynajmuje handlarzom mó- , 
wiące papugi, które reklamują 
zalegający towary i przydągają- 

' klientów.
Nie do wiary, ale wpisa

nemu do księgi Guinnessa hra
biemu Desmondowi nic nie zna
czy połknąć 13 szpad, tymcza
sem gdy zabieg czyszczenia zę
bów jest dla niego istną męką, 
gdyż nie znosi smaku pasty do 
zębów.

Podczas występów gościnnych

Fotokronika TASS

w  Singapurze 49-leto. artysta i 
jego 43-letmia żona 1 laria za
prezentowali sztukę połykania 
szpad; Podczas przedstawienia 
hrabia Desmonęl połykał po 4 
szpady długości 58 cm i . zwyk
ły .mikrofon ze sznurem' podob
nej. • długości, aby publiczność 
mogła posłuchać bicia jego ser
ca.
. Artysta, który w  rzeczywistoś
ci ma na imię Edward Beniamin 
rozpoczął swą karierę w wieku 
9 lat połykając naramienniki 
ubraniowe pod kontrolą cyrko
wego połykacza szpad... W  cią
gu 40 lat pracy hrabia Desmohd 
doznał 60 obrażeń 1 30 razy le
żał w  szpitalu; 'W  wolnym od 
połykania szpad czasie jest do
matorem. Lubi pitraszenie, chę
tnie pomaga żonie w  porząd
kach domowych i nawet z przy
jemnością szyje sobie stroje- te
atralne.

Co siódme z 10 małżeństw 
w Urugwaju kończy się rozwo
dem, jak świadczą dane Etaty
styczne, opublikowane przez 
urugwajski ośrodek badań pro
blemów rodzinnych.. Należy od
notować, że do 90 proc. rozwo
dów przypada na małżonków w 
wieku od 16 do 28 lat, a licz
ne młode pary rozwodzą się już 
po upływie kilku miesięcy od 
wesela. Do głównych przyczyn 
tego specjaliści zaliczają nie
zgodność ' psychologiczną, nie
wierność małżeńską, a także... 
niezwykle prostą i niedrogą pro
cedurę rozwodu, wprowadzoną w 
Urugwaju jeszcze na początku 
wieku. . i

Według doniesień prasy 
przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ

użytków rolnych, w tym 66 proc. 
— kołchozowych, 24 proc. 
państwowych gospodarstw rol
nych i 10 proc. indywidualnych. 
Hodowla legitymowała się 2321,5 
tys. głów bydła. Na 1 stycznia 
1991 r. w  republice było 2892 
gospodarzy posiadających ogrody
1 sady działkowe.

W  1989 r. mieliśmy 242 km 
linii trolejbusowych, 20,9 tys. 
km szos o twardej nawierzchni,
2 tys. km linii kolejowych.

Mieliśmy w mieszkaniach 588,5
tys. aparatów telefonicznych. 
Od 1973 r. wszystkie aparaty 
telefoniczne-w republice są zau
tomatyzowane. “Telewizorów mie
liśmy ogółem 3289 tys., aparatów 
radiowych — 1343 tys.

Było poza tym 2157 szkół 
ogólnokształcących, w  których 
uczyło się 525209 uczni, 13 
wyższych-uczelni z 67312 studen
tami, 11 teatrów, zawodowych, 
46 muzeów, 1089 kin (płatnyieh).

Obsługiwało nas 17 tys. leka
rzy, mieliśmy 197 szpitali na 46 
tys. łóżek. ' Na jednego lekarza 
przypadało 218 pacjentów.

Tak wyglądaliśmy w 1990. r.

Inf. wL

Szczęśliwy rok
Rok bieżący był pomyślny na 

drodze twórczej Kazimierasa 
MizgLrisa z  Nidy. Jedna z naj
starszych w  Niemczech oficyn 
wydawniczych —  Gerharda Rau- 
tenberga —  wydała album foto
grafii K. Mizjgirisa ,,W przedzi
wnym świecie wydm". Kilka 
miesięcy temu nadeszła wiado
mość, że K. Mizgiris został czło
nkiem Międzynarodowej -Federa
cji Sztuki Fotograficznej (AFLAP). 
Jest to dwunasty autor repu
bliki, którego spotkał ten 
zaszczyt. Latem zaś Mizgiris za
debiutował w  filmie. Był fotogra
fem i  konsultantem zrealizowa
nego w  Nidzie niemieckiego, fil
mu fabularnego dla młodzieży 
„Album lała*1.

R . S Z IN K U N A S
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E k r a n y  .
LIETUWA — „Milion lat przed S*0 «Wycli' 11 

naszą erą" (Anglia) o 12, 14, 16 16' ®  20
18, 20. . ' * ' w lfeuljr D»

HELIOS —  I sala —  ,,Starcie"
(USA) o 12, 14.10, 16.20, 18.30 
20.40. II sala —  ,,Basen" (Fran' 
cja—Włochy) 0 12.40, 15 io
17.4Q, 20.10.

PESGALE — „Wamplrzy j 
Beverly HiU" (USA, dla doro- 
słych) o 11.30, 13.15, 15, 16.45 
18.30, 20.30.

WILNIUS —  „Ten cały jazz"
(2 serie, USA) o 11, 14, 17.20, AUSZŚa i  

WINGIS —  „Galaksyna" (USA) Indie) 0 i0»  ,, - 
o 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30 21.20. '

tewyne
LAZDYNAI —  „Cios w plecy'1 „Dwie żmii™,.!

(USA, dla dorosłych) o 12, 14, nlu
18.10, 20. „Starcie" (USA) o 16. „OSatal L 1" ?

T A K A  p i s a ł a  «  „Dwa " S I  &  £
wielbłądy na Jednym koniu" __ ^
(Francją) o 17, 19, 21. „Tajemni
ca wyspy potworów1'  (Hiszpa- 
nia ’USA): 5, 6.X o 11 (dla
dzieci) .13, 15.

WIDEOSALON “Ł- 5, •6JC ' 1— lei., 77-0M7) 
„Człowiek o podwójnym mózgu" ta“-2“: 5.X 0 itSu, I  
o . 18. „Cesarstwo wschodzącego 16.30

17, 19.
15.10, 21̂ Ib,|S

1  I p H
120.20. Ą

^ ' gyste J
5*45,
W m  13,17.40
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„Mężczyim luMa JSI 
dla dorosłych) o j J  

P is^P?- Pe“ t“ (USA, *  J  
20” _ ’- 

WIDEOSAIOŜ  J  
te lf 77-08*8?). „Ofc

W  czasie odbywającej się w 
Poczdamie f  konferencji, w An
glii miały miejsce- wybory, któ- 
_re Churchill przegrał. Zwyciężył 
przywódcą Labour Party Clement 
A ttlęe.. Pocieszając byłego pre
miera jeden z jego przyjaciół 
zauważył:

—  Attlee ma swoje zalety. 
To człowiek bardzo skromny...

Tak — odparł Churchill.—  
I zupełnie słusznie.

Golda Meir kiedy była pre- 
mierem Izraela, dożyła wizytę 
papieżowi w Watykanie. Ocze
kując w  salonie na audiencje 
powiedziała ze wzruszeniem do 
szefa protokołu:

w  głowie mi się nie mieś
ci, że ja, córka biednego, żydo
wskiego deśli z Kijowa, będę 
za chwilę przyjęta przez papie* 
ża!

Dyplomata pokiwał głową.
—  Pani premier —  odparł — 

w tym budynku biedny żydow
ski cieśla ma zupełnie wyjątko
wą pozycję.

. Kiedy po zdobyciu Paryża 
Winston Churchill przemówił do 
jego mieszkańców przez ęadio, 
zaczął następująco: „Francuzi ~ -  
uważajcie! Będę mówił po fran
cusku, co dla mnie stanowi 
wielki wysiłek, a dla was będzie 
ciężką próbą waszej przyjaźni 
do W ielkiej Brytanii".

O Polakach: „Niewiele jest
cnót, których Polacy nie posia
dają, ale niewiele też jest błę
dów, których potrafili uniknąć".

F R E N O
L.T.D. Co 

Handlow iec z  Polski zaprasza dows(łl 
przedsiębiorstwa oraz firmy prywatne 1 
wym iany handlowej oraz kooperacji. 
kierować:

Pol and Człuchów .
S łowackiego 11 C Wilno ■ n
tel. fax 722 Hotel
telex 58 44 34 tel. 3560*

Chcielibyście 
studiować 
w Ameryce?

koHT
N ie  w iec ie  od czego  zacząć? Py® 

c le  listy  do USA?
Zaczekajcie, być m o ie  b?d lle .,Atf 

W am  ośrodek informacyjny st« ^  ^  
za łożony przez Uniwersytet "  p-ndacl? * 
O tw artej L itw y, wspierany Praez 

■ Am eryce . '
W  ośrodku znajdziecie na jS w -® * 

form ację o : . w 0
System ie 1 programach nauczam 

uczelniach U S A  I Kanady ' ,  , ’r - <- -
W arunkach przyjęcia 
O p łacie  za naukę w  poszczeB 

oraz możliwościach pomocy flnffl*' . 
Przygotowaniu do egzaminów  ̂gKor̂
Dla zaoszczędzenia czasu mo*814 ,

“ S S Z Ł i w
sklego: n i  p iętro, gab. 23. Ciek ^  )6 S i^  
w  dniach pracy od godz. 
form acja —  teL 61-08-63.
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Z yskania  b y ł e j  p o s i a d ł o ś c i
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d ubiegłyi i i

, tak *wanym
■ P ^ e fo n ie  |  W « -  
I C )18 demi i tane* 0
(  ' był ym

ich dzieciom

r S  S i
H  PWSK.” 0 

I k S  A«ata i gderała,i i i
E ^ i S r w  d° mu' 1x5pilZ* m gi wyzwany od 
B^S w  i  Jaczan, jak

I r l j y i o  Podczas. pl'  U ^ a n e n d e ,  gdym
■ U h m  usłucha-1

‘ mectó chodziło o

B i B U ,  i  %  .ja k 0. -j-j pradziada —  
i skarbu. Pra- 

płonąć s*, czy 
P S ,  byłych gospodarzy
Ł ^ ,b  się tobolą. < ^ c
| P  & nemi-zywicielki,

I j E f i  do samorządu 
Ł -d top oed  ustaloną 
■r> spokojem,
■ J  R H  konsultacji 
Ktodno. Telefon dzwonił 
k  przerwy. Nawet się 
Lf^m, jak ten czarny 
KfajacY aparat" potrafi tak 
p  toczyć Bo wystarcza- 
ptćayć rozmowę z jed- 

i interesantem i  odłożyć 
Łfcifa> i tuż od razu za- 
fcg] ponownie terkotać... 

p&uju natomiast, w  któ- 
i porad udzielali prze 
toczący komisji 
■  Stanisław Maj e- 
Łdonkowie tej kennisji]

I Stwoł i fc îkołaj 
ńtrn wchodzm wciąż 

^ Ł _ — z przeróż- 
Q)dniosłem 

, że vpkkos& ich 
I mieszkańcy mia-. 

byłych podwileń- 
K  które zostały po- 

P fe  Pizez Wilno. W ła- 
F|tttóizy z nich otrzy- 
T«ędną informację, że 
Jttilania należy do 
f  “mszą się zwracać 

■ wywatyzacji, któ- 
P S  pray alei Gie- 

• Jednak służba ta 
P N *  wyłącznie mie- 
F toSwcwe. Natomiast 
L i !  Giedymina 9 w  
F  “  «  prawnik samo-

B . ui J u t y
S S  Pragną od-
L ! '*  Posiadłość. I

Ł  M leiy  »i<!
hn. informa-Fb*Sepraszam-hd, ™  Rospodarzy 

W . jak też 
■ P  °d lat w mieś- 
B p  od czego

I jtó“ I g !  nlejed- 
r i , baliśmy w  
y . i ^ a e  raz po-

trzeba się zwracać do gm iny 
(była rada apilinkowa), na 
której terenie mieści się ta 
posiadłość. Tam  w ypełn ia 
się podania na firm owym  
blankiecie z  prośbą o  zwrot 
byłego majątku oraz nastę
pne z  prośbą o  odnalezienie 
w  archiwum dokumentów 
potw ierdzających prawo do 
danej posiadłości. Płaci się 
przy tym  50 rubli i czeka 
na odpowiedź. W  razie, gdy 
z archiwum nadejdzie odpo
wiedź, że  dokumentów nie 
znaleziono, należy się zw ró
cić do sądu i  w  drodze są
dowej, za pomocą św iadków 
ustalić prawo na własność 
majętności.

W śród  interesantów zna
leźli się również, nazwałbym, 
zbyt gorliw i, bo już uprze
dnio w  gminach złoży li od
powiednie podania, uiścili 
opłatę, ale p o  przeczytaniu 
w  gazecie wiadomości posta
now ili przyjść z  myślą... a 
nuż dow iedzą się czegoś no
wego. M oże  to  i  dobrze, 
wszak wiadomo, że „pod 
leżący kamień i  woda nie 
p łynie". Byłem też zaskoczo
ny, gdy  n iektórzy petenci 
tw ierdzili, że  jeszcze w  ma
ju  z łoży li podania o  zw rot 
ziem i i  dotąd n ie  mają od
pow iedzi, A le ż  kochani, co 
ma p iernik do wiatraka? W  
kwietniu— maju przeprowa
dzano swoisty sondaż, zbie
rano inform acje, b y  się zo
rientować ilu jest byłych 
w łaścicieli chcących odzy
skać swe mienie. I  na tym  
rola tamtego podania się 
skończyła. Teraz, gdy  pod ję
to  uchwałę rządu o  zw rocie 
mienia, którą nabrała m ocy z 
dniem' 1 sierpnia br. i  roz
poczyna się je j realizacja, w  
tym  celu w  gminach, ośrod
kach rejonowych powstały 
służby pryw atyzacyjne i  do 
nich naroży się zwracać, by  
uzyskać udokumentowane po
tw ierdzenie W aszego  prawa 
na daną posiadłość:

C o prawda, w ielu  z  by
łych w łaścicieli potrafiło 
przez długie lata zachować 
pożółkłe od czasu 'plany 
swej byłej posiadłości lub ko
p ie dokumentu kupna-sprze
daży ziemi, czy  też  wykazy 
opłaty podatków za ziemię. 
Jako że te  dokumenty są 
bardzo cenne, a le już „ledw ie 
zip ią", radziłbym zrobić ich 
fotokopie i przedstawiać w  
gminie lub późn iej,4 gdyby 
zaszła tego  potrzeba, w  są
dzie jako jeden z  dowodów 
W aszego prawa do danej 
własności. T e  zaś starusień- 
k ie dokumenty zachowajcie 
nadal u siebie.

G dy opuszczałem pokój nr 
303 około godziny 15 w  ko
rytarzu ju ż było prawie pu
sto. Bo przewodniczący ko
misji S. M ajewski .widząc 
aż tylu  interesantów i chcąc 
zaoszczędzić im czasu ocze-

ileńskie Środy Literackie

kiwania w  kolejce, zaprosił 
wszystkich do sali i  wyjaśnił 
ogólne zasady reprywatyza
c ji oraz odpowiedział na naj
bardziej popularne pytania. 
Jak się okazało, dla w ielu  
zebranych .jednym z  nieco 
drastycznych pytań było: 
czy  potrzebne jest obywatel
stwo, by  odzyskać majątek? 
Owszem, w  ustawie czarno 
na białym  jest napisane, że 
byłą posiadłość ma prawo 
odzyskać obywatel Republi
k i Litewskiej stale miesz
ka jący  na Litw ie. Być może 
niektórzy odebrali - to  jak o  
dar za dar —  byłą posiadłość 
za obywatelstwo. A leż , moi 
drodzy, tak czy  inaczej m ie
szkając tu, na ojczystej z ie
mi, chyba nie zostaniemy 
obywatelam i ani Rosji, ani 
M ołdow y, c zy  też Białorusi. 
O czyw iście, że trzeba stać się 
obywatelem  tego  państwa, w  
którym  się mieszka. A le  po
tem, być  może, gdy  w ładze 
L itw y  o r a z : Polski znajdą 
wspólny język, na w zór w ie 
lu  k ra jów  europejskich, 
uzyskamy podwójne obywa
telstwo.

Petenci, których zadowoli
ły  wyjaśnienia Oraz odpow ie
dzi na ogólne pytania, po
śpieszyli do domów, pozo
stali ty lko c i,.k tó rzv  m ieli 
„szczególn ie trudne" przy
padki, b y  szerzej przedsta- | 
w ić  sw oje sprawy i uzyskać 
wyczerpującą odpowiedź.

Chociaż zostałem bez obia
du, podobnie jak  wszyscy 
trzej konsultanci, wracałem 
do domu zadowolony. C ie
szyłem się, że w ie lu  naszych 
C zyteln ików  nadal zacho
w ało m iłość do o jczystej z ie
mi, <ie przez długie lata nie 
zdołano „uszczęśliw ić" ich 
kolektywnym  bogactwem. 
C ieszyłem  się również, że 
członkowie kom isji zgodzili 
się w  następny w torek tj.
8 października br. od godzi
ny 10 do 13 odpowiadać na 
W asze pytania dotyczące 
zwrotu byłego mienia tele
fonicznie pod nr 73-04-07 
lub osobiście w  pokoju nr 
303 samorządu rejonu w i
leńskiego przy ul. Rlnktines 
50. Jeżeli ktoś z  W as moi, 
drodzy, nie skorzystaj z 'in 
formacji w  ubiegły wtorek, 
lub ma nowe pytania, dzwoń
cie lub przychodźcie, bardzo 
proszę.

Wasz MACIEJ

,-^aii{r alem te Sło-
l ^ C a n * *  ° ica

K V  ^ y c h  wileń-

prawa Bil- 
•*«c J samorzą-

dy (parlamenty niższego szczeb
la) prawa do działania w ra
mach ich kompetencji, ignoru
jąc wolę wyborców, części oby
wateli Republiki Litewskiej, a 
znaczy łamiąc prawa obywatel
skie swoich mieszkańców. Nie 
do pomyślenia, aby w państwie 
demokratycznym jedna demo
kratycznie ‘ wybrana struktura 
mogła rozwiązać (pozbawić moż
liwości pełnić swe obowiązki) 
drugą demokratycznie wybraną 
strukturę.

P. S. W  czasie Mszy świętej 
w kościele zawsze słyszę bliskie 
sercu słowa kapłana, skierowana 
do wiernych: „Przekażcie sobie
nawzajem znak pokoju". Kieru
jesz wzrok na lewo, potem na

prawo i widzisz, oczy, lekki uk
łon głowy, życzliwe, pogodne 
twarze współobywateli i cichy 
szmer głosu „Pokój tobie**.

Deputowani RN Republiki Li
tewskiej, deputowani samorzą
dów Ziemi Wileńskiej I Pójdźcie 
do świątyni, do Ostrej Bramy, 
weźcie udział w Mszy świętej, 
stańcie obok i po znaku kapła
na przekażcie sobie nawzajem 
znak pokoju. I niech ten dzień 
stanie się dniem Wielkiego Po
jednania Narodów, dniem wza
jemnego zrozumienia i uszanowa
nia bez zgrzytów i uprzedzeń! 
Oby tak byłol

Czesław TUBIS

O konsekwentnie otwartej 
postawie literatów świadczy 
też fakt, że ich zaproszenie 
przyjął W ito ld  Bicziunas, ar
tysta malarz i  literat z Kow
na. Opowiadał on o przekła
dach litewskich z  polskiego, 
ale stwierdził na koniec, że 
jednak największym powo
dzeniem wśród Litw inów cie
szy się ta sama książka, któ
ra osiągnęła szczyty popular
ności w  Polsce, czyli „Trędo
wata". W szyscy też wyrazili 
pragnienie przełamania „chiń
skiego muru dzielącego Li
tw inów  i Polaków1'. Odbyło 
się też spotkanie z  prof. A n 
tonim Wałajtisem, lektorem 
języka litewskiego w  Insty
tucie Europy Wschodniej i 
kierownikiem  administra
cyjnym  L itewskiego Towa
rzystwa Naukowego,. 'Antoni 
W ałajtis był gościem w  „celi 
Konrada" raz jeszcze, gdy 
wraz z  H. Cycenasem m ówili 
na temat języka litewskiego 
i życia literackiego Litwy. 
Przy okazji skomentowano 
użycie przez jedną z gazet 
wileńskich sformułowania 
„skarłowaciały szczep" w  
odniesieniu do narodu lite
wskiego. W szyscy  się zgo
dzili, że  tego  rodzaju enun
cjacje  nie przyczyniają się do 
poprawiania i tak niesłycha
nie napiętych stosunków pol
sko-litewskich. . N a  koniec 
artyści z  Teatru na Pohulan
ce odczytali utwory poetów 
litewskich (m.in. w  przekła
dzie Cz. M iłosza). Po pow
rocie Aleksandra Janty-Poł- 
czyńskiego z  Kowna poświę
cono również jedną „Środę" 
na wysłuchanie jego  wrażeń. 
Z  lituaników „środowych" 
można też wym ienić spotka
nie z Józefem  Albinem  Her- 
baczewskim, którego rola w  
próbie zbliżenia z  Litwą po 
1919 r. była doceniana w  
równym  stopniu przez Litw i
nów  jak i Polaków. W  ogóle 
właśnie ta tradycja, którą 
reprezentował Herbaczewski 
czy li szukania porozumienia 
na wspólnej, Intelektualnej, 
humanistycznej można po
w iedzieć, płaszczyźnie, w y 
daje się najlepiej charakte
ryzować działania wileńskich 
literatów. Podobne w ieczory 
odbyły się na temat litera
tury białoruskiej. Nawiasem 
mówiąc, bardzo dobrze przy
gotowana „Środa białoruska" 
z  ciekawymi prelekcjam i i 
recytacjami w  języku pol
skim i białoruskim, zgroma
dziła w ie lu  Białorusinów i. 
bardzo mało Polaków.

Spotkania środowe charak
teryzowała przede wszystkim 
postawa poznawcza. W szy
scy, którzy w łożyli wkład w 
kulturę czy naukę, mieli 
drzwi otwarte bez' względu 
na swoje pochodzenie czy 
postawę polityczną. Progra
mowo unikano dyskusji po
litycznych, a jeśli takie się 
wdarły, to na zasadzie dawa
nia forum wszystkim poglą
dom, a nie forowania jedne
go, wykluczającego inne. 
Ogólna orientacja była zbli
żona do orientacji „Kuriera 
W ileńskiego", czyli demokra- 
tyczno- rządowa, co jednak 
nie wykluczało obecności na 
„Środach" Stanisława Cata- 
Mackiewicza, głównego ad- • 
wersarza „Kuriera". Najbar
dziej ulubioną formą spotkań 
były wieczory autorskie. Tu 
literac i. mogli się pochwalić 
niezwykłym wachlarzem za
proszonych gości.

Z  ważniejszych gości za
granicznych, przyjmowanych 
na „Środach", wymienić moż-
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na: G .' K. Chestertona, Igora 
Siewierianina, Konstantego 
Balmónta, Elgę K em  czy 
wspomnianego już W itolda 
Bicziunasa z Kowna.

Spośród pisarzy polskich 
spotkania wypełnili m.in.: 
Julian Tuwim, Juliusz Ka- 
den-BandroWski, Kazimiera 
Iłłakowiczówna, Julian Ej- 
smond, Zofia Nałkowska, A n 
drzej Strug, Józef Ujejski, 
L. H. Morstin, Maria Dąbro
wska, Gustaw Morcinek, Be
nedykt Hertz, Ferdynand 
Goetel, Edwin JędrkiewicZ’, 
Karol Irzykowski, Magdalena 
Samozwaniec, Aniela Zagór
ska, Jan Parandowski, Ewa 
Szelburg, Melchior W ańko
wicz, Karol W ik tor Zawo- 
dziński, K. I. Gałczyński, Teo
dor Bujnicki, M ichał Choro- 
mański, Czesław Miłosz, Gru
pa „Żagary".

Szerokie kontakty posiada
li literaci również ze środo
wiskiem akademickim. Pro
fesorowie U.S.B. bywali na 
„Środach" jako gospodarze, 
goście i w idzowie. Prelekcje 
wygłaszali niejednokrotnie 
Marian Zdziechowski, Stani
sław Pigoń, Manfred Kridl, 
Stanisław Baczyński (z. Insty
tutu Badań Europy Wschod- 
niej), Ferdynand Ruszczyc, 
Henryk Elzenberg, W incenty 
Lutosławski, Tadeusz Zieliń
ski, M ieczysław  Limanowski. 
Środowisko * artystyczne re
prezentowali Karol Szymano- 

■ wskiŁ Stanisława Korwiń-
Szymanowska, Irena Dubiska, 
Teo fil Trzciński, Stefan Ja
racz, W anda Siemaszkowa, 
Irena Solska, Aleksander Zel
werowicz, Juliusz Osterwa, 
Stanisława Wysocka, M ieczy
sław Szpakiewicz, Leon Schi- 

, ller. N ie  zabrakło też na 
„Środach" słynnego fotogra
fa W ilna, Jana Bułhaka. Oso
bą ''o  podstawowym znacze
niu . zarówno dla powstania 
jak  i ustalenia i utrzymania 
kształtu „Śród" był W itold 
Hulewicz. W arto zatrzymać 
się przy nim na chwilę wspo
minając „Środy".

Rodzina Hulewicza pocho
dziła z Wołynia, jednak bez
pośredni protoplaści zamiesz
kiwali Kościanki pod W rześ
nią. Jako gospodarz w  Koś- 
ciankach osiadł Jerzy Hule- • 
wicz, brat Witolda, mistyk i 
literat, z żoną buddystką. 
Razem z  Jerzym zakładał 
W ito ld  „Zdrój", pismo o cha- 
raterze młodopolskim, prze
ciwstawiające się „Picadoro- 
w i". Z  tego okresu datuje się 
znajomość Hulewiczów z 
Przybyszewskim. Wspólnie 
też prowadzili spółkę wyda
wniczą „Ostoja". -

Po rozwiązaniu „Ostoi" w 
1922 r. W ito ld  Hulewicz prze
niósł się do Warszawy, gdzie 
z Kazimierzem Paszkowskim 
założył instytut wydawniczy 
„Aurion". Próbował tam dru
kować własne prace przekła
dowe. Przed odzyskaniem 
niepodległości Hulewicz był 
poddanym pruskim. 'Służył w 
wojsku w  randze oficera. To 
doświadczenie przydało mu 
się podczas Powstania W ie l
kopolskiego. Stąd też biegła 
znajomość języka niemieckie
go. W  przekładach specjali
zował się w  poezji Rilkego, 
z którym utrzymywał listow
ny kontakt, a nawet odwie
dzał go w  Szwajcarii. Przez 
trzy lata pobytu w  Warsza
w ie Hulewicz zaprzyjaźnił 
się z Juliuszem Osterwą. Gdy 
Reduta przenosi się do W il
na, Hulewicz zostaje je j kie
rownikiem literackim.

(Cdn.)
Jagoda HERN1K,

(„Kultura")•
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Odpowiemy od razu, bez owi
jania w  bawełnę: można nie ko
chać, alę prenumerować trzeba.- 
Bo któż, jeżeli nie POlaęy — mi
mo różnic w poglądach, zapatry
waniach, sympatiach, zróżnico
wania stanowisk wobec proble
mów dnia dzisiejszego — powin
ni wspierać prasę wydawaną w 
języku ojczystym? „Bądźmy ak
tywniejszymi, zabierajmy się 
do konkretnych spraw i to nie 
w słowach, ale czynami —  pi
sze* nasza stała Czytelniczka Ja
dwiga Gojlewicz z Dużych Łop 
w rejonie kowieńskim. — Doty
czy to jak najbardziej naszego 
czynnego udziału w  akcji pre
numeraty „Kuriera Wileńskiego", 
jedynej codziennej gazety pol
skiej. Zrzekam się nagród 
przyznawanych za rozpowsze
chnianie „K. W ." na rzecz zaa
bonowania go komukolwiek z 
mieszkańców Wileńszczyzny".

Tak, nie możemy być Polaka
mi mądrymi po szkodzie. Tą nie
powetowaną szkodą byłaby lik
widacja „Kuriera Wileńskiego". 
A  z kochaniem, z miłością róż
nie bywa, tak, jak między za
kochanymi czy też w  niejednej 
rodzinie. O czymż tylko się roz
lega w  słuchawkach naszych 
telefonów redakcyjnych! Samo 
życie —  od słów zrozumienia do 
potępienia. Jedni Czytelnicy ze 
zrozumieniem ustosunkowują się 
do tematyki naszego dziennika, 
inni ganią i psioczą, jeszcze 
inni proszą o radę i pomoc... To 
znowu zapytują, czym i jak 
mogą wesprzeć „Kurier W ileń
ski" i bez gromkich słów prze
kazują własne pieniądze oraz ho
noraria za opublikowane kores-

_| pondencje jako dary z serca | 
płynące na konto prenumeraty 
naszego dziennika. Serdecznie 
za to dziękując naszym ziomkom 
z Wilna i Wileńszczyzny, przy
pominamy o istnieniu Konta 
Funduszu Prenumeraty Redakcji 
Gazety „Kurier Wileński":

Litewski Bank Oszczędności, 
Oddział Wileński 8517 Wileń
skiego Oddziału Banku Litew
skiego kod 260101541,' nr konta 
164203 (150003). Na dzień dzi
siejszy na koncie jest ponad 200 
rb., w  najbliższym czasie mają 
wpłynąć pokaźne kwoty.

Wśród ofiarodawców są rów
nież nasi rodacy z zagranicy. 
Dotychczas pamiętamy hojność 
naszego serdecznego przyjaciela, 
stałego Czytelnika, byłego wil
nianina, obecnie mieszkającego 
w  Stanach Zjednoczonych, Leo
narda Gogiela z Chicago, który 
przesłał 100 dolarów na zaabo
nowanie „K. W ." w  odpowięjizi 
na ■ zarzuty prasy lltewskoj ęzycz- 
nej, że nasz dziennik jest na 
wyłącznym utrzymaniu władz i 
obywateli republiki (należy przy
pomnieć, że Polacy również 
pracują, tworzą dobra material
ne i płacą podatki). Dary pie
niężne na cele prenumeraty też 
przekazali: Feliks Gassewicz . z
Kolonii (Niemcy), Władysław 
Miller z Warszawy, Jan Ławry
nowicz z Dobrego Miasta (woj. 
olsztyńskie) 1. wielu innych na
szych przyjaciół i sympatyków. 
Mamy nadzieję, że ich grono 
będzie się zwiększało. Nadzieję 
tę m.in. 'natchnęła wizyta w  re
dakcji naszego rodaka z Au
stralii Edwarda Kondysa, który 
przed wojną mieszkał we Lwo
wie. Na jego życzenie kolejny 
raz zwracamy się

Do czytelników za granicą!
Redakcja dziennika „Kurier Wileński*1 przyjmuje prenume

ratę za granicę na 1092 rok. Wszystkich chętnych zaabono
wania gazety i otrzymania Jej pocztą lotniczą prosimy wyciąć 
poniższy kupon, wypełnić go i wysłać pod adresem Agencji 
PRO w  Warszawie (adres poniżej) oraz odpis kuponu —  do 
redakcji (Lithuania 232024, Wilno, Subocz 5, „Kurier Wileń
ski" FAX 007-0122, 22-42-46).

Potwierdzam, te opłaciłem prenumeratę iM^nifca

„Kurier Wileński*' na rok 1992, 80 U S D  .

.............................................................  (lub inna waluta)

oraz, że ofiarowałem gazecie  ...........

Imię, nazwisko ..........    : . . t. .

Adres , , . . . . .   .............   *

Czek należy wypisywać: „Kurier Wileński**, Agencja PRO, 
Warszawa, pL Defilad 1. Bank S.A. I  Oddział 
Warszawa 7120— 13100— 003 
TLX 813331 

FAX (22) 200672
Koszty reklamy: 1 cm2 powierzchni gazetowej w  Polsce 

wynoszą 5 tys. zł, dla krajów z walutą wymienialną —  1 USD.

„Już zaprenumerowałem „Ku
rier Wileński" na cały 1992 
roki**' -— z nieukrywaną radoś
cią zakomunikował wilnianin, 
stały Czytelnik Julian Bołądź. 
„Zaabonowałam, ,K. W ." na 1992 
r. swojej koleżance jako prezent 
imieninowy" — zwierza się na
sza Czytelniczka Irena Nożenko 
z rejonu wareńskiego. „Jestem 
gotów przystąpić do tradycyjne
go konkursu' o honorowe miano 
„Przyjaciel „Kuriera Wileńskie- 
gó*‘ —  zawiadamia nasz wiemy 
przyjaciel Marek Bodak z Wilna. 
„Jak zwykłe zaprenumeruję „K. 
W ." osobie samotnej, biednej" 

zapewnia stały ofiarodawca 
Jan Wierzyński. „Będziemy się 
starali nie' zawieść" —  dodają' 
otuchy listonosze z rejonów wi
leńskiego, solećzriićkiegó, świę- 
ciańskiego, trockiego. Serdecznie - 
za to wszystkim dziękujemy. 
Wierzymy, że podobnych przy
kładów i postaw będzie więcej. 
Chwała Bogu, istnieje nasz ho
nor narodowy- w- myśl hasła: 
Jesteśmy I 

Jesteśmy, bo gdyby nas nie

było, nie byłoby Czytelników, a 
bez Czytelników gazeta istnieć 
nie mogłaby, to zhaczy, że gdzie 
gazeta polska, tam muszą 'być 
Polacy. W  zwierciadle tego „Ku
rier Wileński" jest jednym ze 
środków uświadamiania sobie. 
i innym naszej sytuacji," pro
wadzenia 'dialogu ż tymi, którzy 
starają się odmówić nam naszej 
polskiej egzystencji. A  tego nie 
da się nikomu uczynić dopóty, 
dopóki są matki nucące dziecku 
pieśń polską* ojcowie prowadzą
cy synów drogą honoru, tradycji
i. obowiązku narodowego, dopó
ty wszyscy mamy silną J nie
ugiętą wolę istnienia.

W  tym wszystkim jakże bar
dzo1 ważny- i  niezbędny jest 
stały kontakt z naszymi Czytelni-? 
kami poprzez .. prenumerowanie 
i czytanie „K. W .", załatwianie 
konkretnych spraw, poruszanie 
tematów zainicjowańycłi przez 
naszych przyjaciół 1 sympaty
ków. Kontakty te bardzo ceni
my. Oto kilka przykładów,.

>rMój ojciec, Bolesław Sarna
cki, jako murarz i gipsiarz przed

| wojną remontował kościoły, |__
m.in. św. Kazimierza w  Wilnie
— pisze nasza stała Czytelnicz
ka, wilnianka Stanisława Sar- 
nacka-Czałkowska, której syste
matycznie załatwiamy prenu-

- mera tę „Kuriera Wileńskiego". 
Brał także udział w  ratowaniu 
katedry, kiedy to wiosną 1931 r. 
wezbrane groźną powodzią fale 
W ilii ppdmyły fundamenty tej 
świątyni, zaczęły pękać jej ścia
ny. Polacy pośpieszyli na od
siecz. Wśród rodaków, którzy 
zdobyli się na wielką* ofiarność 
i uratowali Bazylikę Wileńską, 
był również mój ojciec. Dumna 
jestem z tego i jednocześnie o- 
garnia mię żal, że w  katedrze 
dotychczas nie ma mszy po pol
sku. Czy jest tutaj ciasno? Po co 
ta niezgoda? Proszę o tym napi
sać (...)“ .

Czynimy to już nie po raz
pierwszy. Zresztą nie tylko my. 
Np. w  „Liście otwartym do Li
twinów i Polaków na Litwie", 
zamieszczonym w  paryskiej 
„Kulturze" {nr 3, 1989 r.), To
mas Wenclowa pisał:" (...) Prze
rażają mnie ludzie, którzy sprze
ciwiają się dopuszczeniu mszy 
polskiej w  katedrze wileńskiej, 
ostatnio zwróconej wierzącym w  
wyniku presji całej ludności 
kraju (...)**. Pozostaje żywić na
dzieję, że może wreszcie litew
skie władze kościelne oficjalnie 
wyjaśnią o co chodzi, co stoi 
obecnie na przeszkodzie wpro
wadzeniu do katedry —  matki 
wszystkich świątyń Mszy św. po 
polsku?

„Wszyscy wiedzą, że w  czasie 
okupacji hitlerowskiej w  Pona- 
rach zamordowano nie tylko 
Żydów, ale także i Polaków —  
konkluduje nąsz stały Czytelnik 
L. Siwicki z Wilna. —  Starzy 
wilnianie twierdzą, że tutaj w y
mordowano 6— 8 tysięcy Pola
ków. Inni, że trochę mniej, lub 
znowu powiadają, że więcej. Czy 
redakcja „Kuriera Wileńskiego" 
posiada • wiarygodne dane. 
Chciałbym je  mieć".

Niestety, dokładnych danych
0 liczbie Polaków zamordowa
nych w  Ponarach nie mamy. 
Wiadomo, że rozstrzelano tutaj 
ponad 70 tys. Żydów. Łącznie 
natomiast we wspólnych zbioro
wych mogiłach spoczywa prze
szło 100- tys. ofiar rozstrzela
nych przez litewski ochotniczy 
oddziat strzelców ponarskich. 
Ze wśród nich są tysiące Pola
ków, którzy stanowili drugą 
grupę po Żydach pod względem 
uczby ofiar, potwierdzają m.in. 
wieloletnie badania byłej wil- 
nianki, Czytelniczki „K. W ."  He
leny Pasierbskiej z Gdańska. Re
lacje dotyczące tej prawdy po 
wojnie znaleziono w  zakopa
nych butelkach przy jednym z 
domów , ponarskich. Pisał je  
młody mieszkaniec tej miejsco
wości W . Sakowicz, który -po
legł w  lipcu 1944 r,, w  walce o 
wyzwolenie Wilna.

W  Ponarach rozstrzeliwano 
Polaków za działalność konspira
cyjną w  latach 1941— 1944. W ie
czny spoczynek tutaj m.in. zna
leźli: ks. Romuald Swirkowski, 
przedwojenny, dyrektor Akcji 
katolickiej, Władysław £gorzel- 
ski, podkomendny gen, „W ilka", 
Romuald Piekarski, oficer W o j
ska Pilskiego, Jan Kazimierz 
Mackiewicz z  50-osobową grupą 
młodzieży z gimnazjów wileń
skich, Jerzy Zaharski, współpra
cownik dowódcy grupy Baza 
„M iód" Bronisława Krzyżanow
skiego, . Maria Tomkiewiczówna, 
instruktorka łączniczek, zwa
nych Kozami, Władysław Cynk, 
jeden z 70 kolejarzy, pracujących 
w  dywersji (razem rozstrzela
nych) ; oraz rzesza innych akow
ców . oraz patriotów współpracu
jących z podziemiem, m.in. Sta
nisław Grynkiewićż, operatyw
ny oficer wywiadu. ,

17 wrześńia 1943 r. w  Pona
rach rozstrzelano, dziesięciu za
kładników —jJ przedstawicieli pol
skiej- inteligencji m. Wilna ;— 
po głośńym zabójstwie funkcjo
nariusza gestapo M. Padaby. 
Wśród, nich: próf. dra Kazimie
rza Pelczara, znanego uczonego, . 
onkologa, profesora patologii
ogólnej Uniwersytetu Stefana’ 
Batorego, wielkiego społecznika
1 patriotę polskiego; mec. Mie-

raysława Engla, popularnego 
adwokata wileńskiego i niestni 
dzon ego działacza społecznego-
iprof. Mieczysława Gutkowsklel. 
go, profesora skarbowości i pra
wa skarbowego na USB i m. w  
1942 r. .zamordowano doc. USB 
Wandą Rewieńską, geografa 
adiunkta uniwersytetu, autorkę 
wielu prac naukowych, harcmi 
strzynię; doc. dra Mikołaja Tara. 
nowskiego, zdolnego pracownika 
Obserwatorium Meteorologiczne 
go Uniweraytetu Stefana Bator* 
go. j ■ j

W  Ponarach zginęli także inni 
mieszkańcy Wilna. Wciąż po
znajemy Ich nazwiska. W  ubTr 
dowiedziałem się, że tutaj zosta
ła rozstrzelana -wilnianka Halina 
Kopeć, która mieszkała przy ul 
Kalwaryjskiej 22. Usta znanych 
i nieznanych ofiar. Ponar jest 
nadal otwarta. Jeżeli ktokolwiek 
posiada informację o nich, pro- 
simy nas zawiadomi

Cieszymy się bardzo, gdy nasi 
Czytelnicy składają wizyty w 
naszej redakcji. Ostatnio mieliś
my gościa, naszego Czytelnika z 
Kraju Krasnodarskiego. Był to 
Gieorgij Samsonow. Ciekawy 
jest rodowód tego człowieka. W  
1881 r. dziadek pana Gieorgi. 
ja, pochodzący spod Częstocho
wy, Stanisław Tomasik został 
powołany do carskiego wojska i 
znalazł się w  Homlu. Ożenił się 
z Polką, panną Marianną. Z te
go małżeństwa przyszła na świat 
matka pana Gieorgi ja, Janina 
Tomasik, która wyszła potem za 
mąż za Rosjanina. Dziadek w 
1937 r. padł ofiarą kultu i zo
stał rozstrzelany. Matka wy
chowała Gieorgij a Samsonowa w 
duchu katolickim, nauczyła pi
sać i czytać po polsku. W  ro
dzinie były pielęgnowane pol
skie tradycje patriotyczne. Brat 
matki a wujek pana Gieorgija, 
Mieczysław Tomasik, był ofice
rem carskiej armii. Jako Polak 
wstąpił do legionów Piłsudskiego. 
Został wyróżniony Krzyżem

I W

ca® H

Virtuti. Militari. Mieszkał w  War
szawie. Po aresztowaniu - brata w 
Homlu, kontakt z nim się urwał.

G eorgij Samsonow przeszedł 
ciężkie koleje losu. Był więźniem 
obozów —  Buchenwald, Dachau, 
Workuty. Chętnie przyjmie pro
pozycję któregoś z naszych Czy* 
telników zaprenumerowania mu 
„Kuriera Wileńskiego" na 1992 
r. Podajemy adres: Kraj Krasno- 
darski, 352100 Tichoreck, ul.

NA 3
Bolesław 
wśród

mdąsy i  «  § g  
lej rato**®" ̂  ir

- i a  i*Akcja prenumeraty 1992 r. przebieg .■
kacb, wzrosły jej koszty. Ale 
slłkiem, wzajemnym wspieraniem Y)renoi0era,*_ . 
miał jakieś niejasności, ^ ąz^ e_J^rednio toffi/M 
gazety, prosimy zwracać się ^
81-68-81, STANISŁAW. BORKOWSKI 

13 oraz we środy —  od 14 dodo 13 oraz we środy —  od i «  « w óvVXjjei -  
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w ostatnich latach zamierza się 
radykalnie zrewidować całą do
ktrynę budownictwa mieszkanio
wego Litwy. Propagowany przez 
kilka dziesięcioleci i jak w żad
nym innym kraju szeroko rozwi
nięty bezaltematywny sowiecki 
program powiększania funduszu 
mieszkaniowego — uprzemysło
wiona intensywna budowa na 
skrajach wielkich miast oszczęd
nych, ciasnych i typowych kom- 
pleksów mieszkaniowych podyk
towana była nie tylko dotkliwym 
brakiem mieszkań, ale też skro
mnymi możliwościami ekonomi
cznymi. Ciężka sytuacja mate
rialna większości ludzi, ograni
czająca możliwość budowy do
mów prywatnych, poza tym mo
tywy polityczno - propagandowe 
(obietnica zaopatrzenia wszyst
kich rodzin w  mieszkania) przy
czyniły się do masowego budo
wnictwa prymitywnych, standar
dowych mieszkań. Zewnętrzne 
walory techniczno - ekonomicz
ne takiego budownictwa są oczy
wiste: 1 m2 ogólnej -powierzchni 
mieszkalnej w  talrfan domu kosz
tuje 1,3 razy taniej niż w  jedno
rodzinnym, a jego budowa wy* 
maga o 1,4 razy mniej cegieł, 
1,3 razy cementu, 2,2 razy mniej 
metalu, 4-krotnie mniej drewna. 
Istnieje też znaczna oszczędność, 
jeśli chodzi o teren zabudowy. 
Otóż wskaźniki ostatnio zapro
jektowanej w  Wilnie piątej dziel
nicy Pilaite są następujące: na
terytorium 9,4 ha zamierza się 
zbudować 66 tys. m2 ogólnej po
wierzchni mieszkalnej (czyli 7234 
m2 ha), zakwaterować 3630 mie
szkańców (na każdego z  nich wy
padłoby po 25,9 m2 podwórza z 
powierzchnią domu, ulicy, tzw. 
placu gospodarczego włącznie). 
Natomiast przeciętna wysokość 
domów 7fi piętra! O takiej kon
cepcji „mrowisk" ludzkich zade
cydowały nie tylko względy e- 
kcmomiczne. W  „centrum" two
rzono też socjalną teorię zalet 
takich kompleksów mieszkanio
wych opartą na zasadach na 
wpół zbiorowego systemu usług 
iluzorycznej idei aktywności spo
łecznej mieszkańców, obcowania 
„według miejsca zamieszkania".

W  rzeczywistości częściowo 
tylko potwierdziła się oczekiwa
na oszczędność budownictwa 
miejskiego. Dokoła zaczął pow
stawać obejmujący znaczne te
reny pierścień ogródków działko
wych. Zbudowano w  nich dom- 

[ ki weekendowe (częstokroć do
my jednorodzinne), nadające się 

oaicziu- "  do zamieszkania przpz cały rok.
( ffiptyimowały Budownictwo ich pochłonęło apo- 

ro materiałów, sprzętu,, przełożo
no ulice, poszczególne trasy in
żynieryjne. Ogólne zaś zaopa
trzenie ludności w mieszkania w 
wyniku tego nie uległo popra
wie. Kompleksy. mieszkaniowe 
I swoją drogą „obrosły" masywa
mi czasowych garaży, które ode
brały miastu st>oro ziemi. A  więc 
terytorialnie „sprasowana" społe
czność nowych dzielnic, która na 
-pozór wszystko ma na miejscu, 
w  rzeczy samej zmuszona jest 
tracić sporo wolnego czasu w 
k<erade mieszkanie —  garaż — 
ogród. i

Nieprzypadkowo więc w repu
blikach bałtyckich odrodził się 
zakodowany w  pamięci autoch
tonicznych narodów historycznie 
ukształtowany stereotyp domu: 
własny, osobny, niski, z  działką, 
sadem i ogródkiem, z  garażem.
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ponowanych wielopiętrowych ko- 
ropleksow mieszkaniowych nie 
rezygnują kraje, których stan
dardy mieszkaniowe są nieporó- 
wnalnie wyższe od naszych. A  
propos, pod względem zaopatrze
nia rodzin w  ogólną powierzch
nię mieszkalną pozostajemy w 
tyle od swych najbliższych są
siadów. Otóż o  ile w  ubiegłym 
roku wskaźnik wileński stano
wił na osobę przeciętnie 15,3 m2, 
to analogiczny wskaźnik miast 
łotewskich wynosi 19,5, estońs
kich —  21,2 m2. Zrównać się z 
naszymi sąsiadami północnymi (a 
zwłaszcza zachodnimi) co do te
go wskaźnika dałoby się jedynie 
poprzez wcielenie w życie inten
sywnego, racjonalnego, ekonomi
cznego i efektywnego programu 
budownictwa mieszkaniowego.

Według obliczeń naukowców 
i praktyków w 2005 roku około 
50 proc. mieszkańców przyszłe- 
go Wilna będzie już można zao
patrzyć w  małopiętrowe domy. 
Należy wziąć pod uwagę, że wó
wczas na każdego wilnianina 
przypadnie ponad 23 m2 ogólnej 
powierzchni mieszkalnej i że w 
2005 roku mieszkać w mieście 
będzie około 726 tysięcy osób 
(w 1990 r. 596 tys.). Przed 
nami — olbrzymia panorama bu
dowy. Oznacza to wielkie zapo
trzebowanie na nowe tereny, 
dziesiątki kilometrów siad inży
nieryjnych, potężne urządzenia. 
Powstaną też problemy ochrony

K f l l E
' *«Ro, że

Mimo wszystko wciąż jeszcze 
dotkliwy brak mieszkań w  W il
nie budzi logiczne- pytanie — 
czy warto już teraz całkowicie 
zrezygnować z wielokondyRna- 
cyjnego budownictwa mieszka
niowego? Czy jesteśmy do tego 
gotowi? Z doskonałego, zapew
niającego duży komfort życiowy 
budownictwa racjonalnie skom-

środowiska i ekologii, zatrudnie
nia, obsługi mieszkańców, komu
nikacji. Jaka zostanie wybrana 
socjalna, ekologiczna, ekonomi
czna i inżynieryjno - techniczna 
„partytura" rozwoju miasta, taka 
też będzie jego „szata" urbanis
tyczna.

Już pierwsze rozważania na 
temat rozwiązań urbanistycznych 
przyszłego Wilna wyłoniły czte
ry ewentualne warianty plano
wej struktury miasta.

Wariant „zerowy" —  to mia
sto zwarte, praktycznie miesz
czące się w  obecnych granicach. 
Rozwój miasta „do wewnątrz". 
Traktowanie pustkowi i  terenu 
zamortyzowanego funduszu jako 
rezerwy rozwoju miasta.

Pierwszy wariant (arch. L. Ja- 
nuliene) —  to rozproszone mia
sto, na które dożyłyby się sate
litarne odnogi wokół jądra me
tropolii. Pierwszeństwo przypa
dłoby niedużym okolicznym mia
steczkom oraz osiedlom, jako re
zerwie terytorialnej Wilna.

Drugi wariant (arch. Z. Dau- 
n orawiczius) —  to „gwiazdzisty" 
plan miasta z  kilkoma odnogami 
głównego jądra w  najwygodniej
szym kierunku.

Trzeci wariant (arch. J. Wa- 
nagas) —  to miasto liniowe: po
łączenie Wilna oraz znajdują
cych się w sferze jego wpływu 
miast i  osiedli (przyszłych „sa
telitów" Wilna), a zarazem całe
go rejonu wileńskiego z geome
trycznym centrum Litwy.

Jednomyślnie postanowiono od
rzucić wariant „zerowy" jako 
nie dość perspektywiczny. Prze
prowadzone przez geografa Uni
wersytetu Wileńskiego doc. P. 
KawaHauskasa studhan pustkowi 
miejskich wymownie dowiodło, 
że takich potencjalnych terenów 
bynajmniej nie wystarcza dla 
pomieszczenia perspektywicznych 
budów: tnimń wszystko miasto 
zmuszone by było rozszerzać się 
na zewnątrz. A  więc zabudowę 
istniejących pustkowi pozosta
wiono jako środek pomocniczy 
dla pozostałych - trzech warian
tów. Dokładniej przedstawię wła
sny —  trzeci wariant. (Dwa pier
wsze omówione zostaną w in
nym artykule).

Wariant liniowej struktury 
Wilna (m.in. posiadający w prze
szłości niejeden analog na świę
cie) podyktowany jest ścisłą fu
nkcjonalną więzią sąsiednich o- 
siedli na trasie podstawowych 
ciągów transportowych. Na Lit

wie sporo jest małych miast, do
syć równomiernie rozproszonych 
w  terenie. Historycznie ukształ
towane trasy w  kierunku wschód 
—  zachód sprzyjają kształtowa
niu łańcucha miast (zurbanizo
wanych odcinków), łącząc głów
ne administracyjne, przemy sio- 
we i kulturalne ośrodki rąjub- 
liki, miejsca wypoczynku. Teo
retycznie takie łańcuchy miast 
mogłyby połączyć Wilno z Ko
wnem, Jurbarkas z Kłajpedą itd. 
Idea. miast —  „paciorków" po
parta jest również przez alterna
tywę rozwoju sieci miast naszej 
sąsiadki —  Polski.

Wróćmy jednak do spraw Wil
na. Moment jest bardzo odpo
wiedni do połączenia Wilna i 
Kowna w system hipołarny, w 
odcinek większej urbanizacji z 
ogniwami istniejących miast i o- 
siedli i  (co szczególnie należy 
podkreślić) z zielonymi obszara
mi, odcinkami terenów rolniczych 
między nimi. A  więc zurbanizo
wany odcinek nie jest bynajm
niej miastem - korytarzem, lecz 
łańcuchem ogniw intensywnej ur
banizacji.

Zgodnie z tą ideą małe miasta 
na trasie odcinka uzyskałyby bo
dziec do rozwoju i  doskonalenia, 
zacieśniałyby się więzi produk
cyjne miasta i wsi, zmniejszyły
by się niewydajne potoki waha
dłowej migracji w przeciwleg
łych kierunkach między Wilnem 
a Kownem, lepiej dałoby się 
wykorzystać lokalne zasoby siły 
roboczej. Pod względem typów 
budownictwa mieszkaniowego ta
ka struktura planowa satelitów 
liniowych Wilna byłaby wyjąt
kowo racjonalna dla budownict
wa niskiego — zagród i domów 
zblokowanych.

Część Litwy położona między 
Wilnem a Kownem wyróżnia się 
bardzo intensywnym wykorzy
staniem terenu. Jest tó obiekty
wna realność, pomyślna okolicz
ność dla idei „odcinka"; istnieć 
on będzie niezależnie od tego, 
jaką będzie się wdrażać koncep
cję rozwoju WUna I i Kowna. 
Wszystkie znajdujące się tu 
przedsiębiorstwa rolnicze specja
lizują. się w rolnej podmiejskiej 
produkcji: dominują ogrodnict
wo, uprawa ziemniaków, hodow
la bydła mlecznego. Procent sa
dów na tym odcinku przekracza 
przeciętny republiki. Łączące W i
lno z Kownem trasy kolejowe i 
samochodowe są najbardziej roz
winięte, najbardziej ruchliwe pod 
względem liczby pasażerów (oraz 
ładunków). Znajdujące się na tej 
trasie miasta również mają cha
rakterystyczne cechy. Na przy
kład, ich fundusze mieszkanio
we mają model wielkich miast, 
wyróżniają się wyposażeniem 
wygód komunalnych, ilością apa
ratów telefonicznych. Takie wre
szcie miasta jak Kaisziadorys, 
Wiewis, Hefctreoai, Landwarowo 
legitymują się większym natu
ralnym i, co zasługuje na szcze
gólne podkreślenie, mechanicz
nym przyrostem. A  więc oma
wiany odcinek łatwy jakby „doj
rzał" do intensywniejszej „ogni
skowej" urbanizacji. Tę ostatnią 
właściwość należy szczególnie 
zaakcentować chcąc odejść od 
pojęcia ciągłego „miasta - kory
tarza".

Pod względem wyrazu urbani
stycznego ł  architektoniomego 
ogniwa mieszkalne odcinka

przypominałyby litewskie osied
la i miasteraka typu. ośrodków 
parafialnych. Największe osobne 
ogniwo —- Taadepai liczyłoby 
39,5 tys. mieszkańców, najmniej
sze —  Kałwefiai —  15̂ 7 tys. 
(Nawa Wilejka i  Landwarów 
traktowane są jako „octoogi" W il
na na trasie odcinka). Zabudąwa 
ogniw powinna mieć sylwetkę 
piramidy: w centrum — kilka 
wyższych akcentów (ośrodek han
dlowy, biura, hotel) dokoła głó
wnego placu z przystankiem szy
bkiego transportu (obowiązkowo 
na różnym poziomie). Od cen
trum zabudowa stawałaby się co
raz niższa, działki i sady sąsia
dowałyby z okolicznymi lasami, 
masywami użytków rohrych i 
łąk Zaletą tego wariantu jest 
oczywisty priorytet transportu 
publicznego w  wewnętrznych 
podróżach przyszłego WSna, łą
czności między ogniwami. W  
tym cełu należałoby wykorzystać 
pośpieszny transport torowy.

Właśnie ten rodzaj transportu 
jes t. fundamentem koncepcji tę
go wariantu. Na pierwszym eta
pie mogłaby to być istniejąca, 
aczkolwiek zmodernizowana li
nia zelektryfikowanej kolei: spo
jone, niehałaśliwe tory, nowe 
parametry poprzecznego profilu 
wiraży, pociągi rozwijające wię
kszą szybkość startową na krót
kich dystansach, wygodniejsze 
wagony, podwyższone do wyso
kości podłogi wagonu perony 
typu metra w  krytych pawilo
nach stacji itp. Drugi etap mo
dernizacji pośpiesznego transpor
tu torowego — oddzielna linia 
kolejowa specjalnie 'dla pocią
gów pasażerskich, na której da
łoby się rozwinąć właściwą 
dla współczesnych kolei szybkość 
150— 200 km/godz. I wreszcie 
trzeci etap —  linia transportu 
jednotorowego (ewentualnie — 
ż  poduszką magnetyczną) — z 
reguły trasa obecnej kolei z 
przystankami w ośrodkach og
niw, z podniesieniem Ich nad 
powierzchnią ziemi na specjal
nych estakadach. A  więc ani 
zanieczyszczania powietrza, ani 
hałasu, ani groźby zderzenia! Ta
kie linie transportowe pomyślnie 
funkcjonują w  wielu miastach.

liniowa struktura planu mia
sta ma też wady. Miasto znacz
nie się wydłuża, wymaga zasto
sowania innego systemu gospo
darki energetycznej i inżynieryj
nej. Walory jego są jednak nie
podważalne. Miasto może się roz
szerzać bez przeszkód nie naru
szając ogólnej struktury, pozosta
wiając mieszkańcom wygodne
warunki kontaktu z przyrodą, 
strefami wypoczynkowymi, użyt
kami rolnymi. Ogniwa odcinka 
nie zatracają skali ludzkiej,
stwarzają grunt do dużych efek
tów architektonicznych i krajo
brazowych.

Koncepcja tego wariantu w 
życiu prawdopodobnie zostałaby 
połączona z ideami innych wa
riantów, pozostałaby jednak pod
stawowa' fundamentalna myśl.

Ostateczną decyzję co do cha
rakteru .rozwoju terytorialnego 
Wilna podejmą, oczywiście, au
torzy generalnego planu miasta.

Jar gis WANAGAS, 
architekt
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O MIANOWANIU 
S. LOZORAITISA 
AMBASADOREM 

NADZWYCZAJNYM 
I PEŁNOMOCNYM

Pezydium Rady Najwyższej- 
Republiki Litewskiej postanawia: 

ambasadora Republiki Litew
skiej w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Stasysa Lozoraitisa mia
nować nadzwyczajnym i pełno
mocnym ambasadorem Republiki 
Litewskiej.

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O M E TRYKAC H  R E P U B L IK I L ITEW SKIEJ

-Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia.

1. Zatwierdzić wzory metryk 
Republiki Litewskiej: urodzenia, 
adoptacji, ustalenia ojcostwa, 
ślubu, rozwodu, zmiany imienia, 
nazwiska, imienia ojca oraz me
tryk śmierci.

2. Departament Prasy* przy 
rządzie Republiki Litewskiej ma 
zorganizować drukowanie blan
kietów metryk Republiki Litew
skiej na zamówienie Ministerst

wa Sprawiedliwości i przedstawić 
mu te blankiety do 1 grudnia 
1991 J§

3. Zobowiązać Ministerstwo 
Zasobów Materiałowych, by za
dbało o materiały potrzebne dla 
blankietów metryk, ą Minister
stwo Finansów —  by wyznaczy
ło środki do uiszczenia wydat
ków za ich druk według zapo
trzebowania Ministerstwa Spra
wiedliwości uzgodnionym z De
partamentem Prasy.

4. Zlecić Ministerstwu-Sor.
wiedliwości:

■4.1. Zapewnić wespół z samo
rządami rejonowymi (miejskimi* 
“by od 1 stycznia 1992 r. wszy 
stkie urzędy metrykacji w usta" 
lonym trybie wydawały ludziom 
wyłącznie metryki nowego wza. 
ru;

4.2. W  ustalonym trybie zh, 
wentaryzować i zniszczyć blan 
Wety metryk starego wzoru.

Premier Rpubliki Litewskie!
G. WAGNORlus 

Wilno, 27 września 1991 r

0  MIANOWANIU 
A. SIMUTISA

NADZWYCZAJNYM
1 PEŁNOMOCNYM 
AMBASADOREM

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej postanawia: 

Konsula Generalnego Republiki 
Litewskiej w  Nowym Jorku Ani- 
cetasa Slmutisa mianować nad
zwyczajnym A  pełnomocnym am
basadorem Republiki Litewskiej.

Przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki 

Litewskiej

W. LANDSBERGIS
skiej
Wilno, 2 października 1991 r.

U C H W A Ł A  R ZĄD U  
REPUBLIKI [LITEWSKIEJ 

O  W ŁĄ C Z E N IU  
PRZEDSIĘBIORSTW, 

IN STYTU C JI, O R G A N IZ A C J I 
DO G O SPO D ARKI 

TERENOW EJ 
S A M O R Z Ą D Ó W

R ząd  Republiki Litewskiej 
postanawia:

i. Włączyć od 1 października 
1991 r. do gospodarki terenowej 
samorządów wyższego szczebla 
przedsiębiorstwa, instytucje i or
ganizacje, znajdujące się w  ge
stii następujących ministerstw:

1.1. Ministerstwo Budownictwa
1 Urbanistyki:

oddział kedajniajski wileńskie
go przedsiębiorstwa komercyjne
go „Centras” —  do gospodarki 
terenowej Kedajniajski ego Samo
rządu Rejonowego.

1.2.. Ministerstwo Zdrowia: 
kłajipedzką aptekę państwową 

„Salwija" — do gospodarki tere
nowej Kłajped zkiego Samorządu 
Miejskiego;

państwową sziauliajską apte
kę miejską nr 651 —  do gospo
darki terenowej Sziauliajśkiego 
Samorządu Miejskiego;

państwowe przedsiębiorstwo 
apteczne m. Pałangi — do gospo
darki terenowej Samorządu M iej
skiego Pałangi;

państwowe przedsiębiorstwo 
apteczne w rejonie skuodaskim 
— * do gospodarki terenowej 
Skuodaskiego Samorządu Rejo- . 
nowego;

państwowe przedsiębiorstwo 
apteczne rejonu szyłuckiego 
do gospodarki terenowej Szyłu
ckiego Samorządu ‘Rejonowego;

państwowe przedsiębiorstwo 
apteczne rejonu telsziajskiego - -  
do gospodarki terenowej Telsziaj- 
śkiego Samorządu Rejonowego.'.

1.3. Budowaną przez Minister
stwo Rolnictwa przechowalnię 
(bazę) owoców i warzyw (W il
no, Afonina 20) — do gospodar
ki terenowej Wileńskiego Samo
rządu Miejskiego.

2; Uznać za nieważny punkt
2 uchwały nr 15 rządu Repub
liki Litewskiej z 8 stycznia 
1991 r. o częściowej zmianie u- 
chwały nr 296 rządu Republiki 
Litewskiej z 28 września 1990 r. 
oraz udokładnieniu uchwały nr 
333 z 31 października 1990 r. 
(Dziennik Ustaw), 1991, nr 3— 
99) w  części dotyczącej budowa
nej w  Wilnie bazy owocowo - 
warzywniczej.

Premier Republiki Litewskiej

G. WAGNORIUS 

Wilno. 27 września 1991 r.

ROZPORZĄDZENIE Nr 681P

Wcielając w życie uchwalę 
nr 275 rządu Republiki Litew
skiej z 12 lipca 1991 r. „O  re
zerwie państwowej zasobów ma
teriałowych Republiki Litew
skiej", uchwałę nr 347 z 21 sier
pnia 1991 r. „O  byłych przed
siębiorstwach związkowych" oraz 
rozporządzenie nr 621p z 10 
września 1991 r.:

1. Przekazać mienie rezerwy 
państwowej ZSRR, znajdujące się 
w republice na własność Repub- 

|  lice Litewskiej i  włączyć je  do 
rezerwy państwowej zasobów 
materiałowych Republiki Litew
skiej.

Ustalić, że przekazane na 
własność Republice Litewskiej
mienie może być wykorzystane 
jedynie za zezwoleniem rządu 
Republiki Litewskiej.

2. Zobowiązać przedsiębior
stwa, w których się przechowu
je  dawne mienie rezerwy pań
stwowej ZSRR, do 4 październi
ka 1991 r. poinformować Mini
sterstwo Zasobów Materiało
wych o nomenklaturze tego 
mienia, zakresie oraz niezbęd
nych do jego przechowania
środkach.

3. Ministerstwo Zasobów Ma
teriałowych. ma opracować i do 
1 listopada 1991 r. przedstawić 
rządowi Republiki Litewskiej no
menklaturę całego mienia, prze
kazanego do rezerwy państwo
wej zasobów materiałowych Re
publiki Litewskiej oraz dane o ' 
jego objętości.

ROZPORZĄDZENIE Nr 672P

1. Odnotować, że nie Wszyscy 
członkowie grupy roboczej, ut
worzonej na mocy rozporzą
dzenia nr 492p rządu Republiki 
Litewskiej z 31 lipca 1991 r. w 
celu sprawowania nadzoru nad 
ewidencją i sprzedażą towarów, 
sprzedawanych według ogólnych 
talonów oraz przechowywania, 
ewidencji i wykorzystania talo
nów ogólnych, zwolnieni zostali 
z podstawowej pracy i nie wy
konywali funkcji wskazanych w 
rozporządzeniu..

W  rządzie Republiki Litewskiej

Zobowiązać kierownictwo in
stytucji i organizacji, w, których 
pracują włączone do tej grupy 
roboczej osoby, by stworzyło 
niezbędne warunki do pracy w 
niej.

2. Częściowo zmieniając skład 
powyższej grupy roboczej włą
czyć do niej inspektora biura 
badań ekonomicznych Minister
stwa Spraw Wewnętrznych A. 
Stakele oraz starszą inspektorkę 
działu kontaktów zagranicznych 
Ministerstwa Handlu W . Tamo- 
szaitiene wykreślając z grupy 
W . Jankowską i P. Kolgową.

3. Grupa robocza ma konty
nuować pracę do 1 grudnia 
1991 r. i co miesiąc dostarczać 
rządoWi Republiki informacji ' o 
-wynikach je j działalności.

Premlei Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

ROZPORZĄDZENIE N r 683P

1. Ministerstwo Budownictwa 
i Urbanistyki ma dostarczyć i 
zmontować trzy jednomieszka- 
niowe domy prefabrykowane, po
darowane przez rząd Republiki 
litewskiej Wspólnocie Tatarów 
krymskich, a także dostarczyć 
dwa damy jednorodzinne na bu
dowę ogniska kultury, litewskiej 
w  Sejnach (Polska).

Zobowiązać Ministerstwo -Za
sobów Materiałowych, aby do* 
starczyło dla powyższych prac 
niezbędnych materiałów i wypo
sażenia z uwagi na to, że domy 
te wznoszone są w ramach za
dania państwowego D półrocza 
1991 r., zatwierdzonego uchwałą 
nr 277 rządu Republiki litew 
skiej z 12 lipca 1991 r. <

2. Zlecić Ministerstwu Gospo
darki wespół z  Ministerstwem 
Finansów, aby uściślając przy
dział asygnowań z budżetu pań
stwowego Litwy na rok 1991, 
przeznaczyły środki na finanso
wanie prac przewidzianych w 
pkt. 1 tego rozporządzenia zgod
n ie- z  zapotrzebowaniem Mini- - 
sterstwa Budownictwa i Urbani
styki.

Ministerstwo Budownictwa i

Urbanistyki ma przydzielić 
środki konkretnym przedsiebior 
stwom za wykonane prace. \

Premier Republiki Litewskie!
G. WAGNORIUS 

Wilno, 30 września 1991 r.

ROZPORZĄDZENIE Nr 684P

Wydzielić z budżetu państwo

Z S w  w " *  .dla Min*terstwa 
Spraw Wewnętrznych 1840 tvs 
rubli na wyrób znaków rejestra
cji państwowej środków tran
sportowych..

ROZPORZĄDZENIE Nr 690P

Polecić Bankowi Oszczednołd 
Litwy: •

1. Od 5 października .1991 r 
wstrzymać sprzedaż certyfikatów 
oraz opłacanie certyfikatów,’ cze- 
ków i akredyty rozliczenio
wych, wydanych po 5 paździer
nika 1991 r. nie w  Republice 
Litewskiej..

2. Czeki rozliczeniowe wyda
wać mieszkańcom republiki tyl
ko, do rozliczeń w Republice Li
tewskiej.

ROZPORZĄDZENI Nr 691P

1. Zaakceptować prośbę Depar
tamentu Ochrony Kraju i propo
zycję zarządu rejonu szyrwln- 
ckiego w  sprawie nieodpłatnego 
przekazania temu departamento
wi budynku państwowo-akcyj - 
nego przedsiębiorstwa budow
lanego wskazanego rejonu w 
Szyrwintach przy ul. Zibalu 16.

2. Departament Ochrony Kraju 
i zarząd rejonu szyrwinckiego 
powinny powołać komisję do 
przekazania i odbioru tego bu
dynku.

ROZPORZĄDZENIE Nr 686P

Włączyć drogę o długości 7,4 
km Sńieczkiis—Ignalińska Siłow
nia Atomowa do rejestru dróg 
samochodowych rangi republi
kańskiej zatwierdzonego uchwa
łą nr 173 Rady Ministrów Litwy 
z 4 lipca 1983 r.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS 

Wilno, 30 września 1991 r.
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Kronika kryminalna
—t Czy dużo przestępstw kry

minalnych, a konkretnie zabójstw 
zostaje w  rejestrze „niewyjaśnio
n e " ? —  zaciekawili się dzienni
karze podczas jednej z konfe
rencji prasowych w  MSW repu
bliki;

Dowiedzieli się, że jeśli chodzi 
o ustalenie tożsamości denatów, 
czyli osób, które poniosły śmierć, 
to w  zasadzie udaje się ich dane 
ustalić prawie zawsze. W ięc —- : 
kogo zabito —  jasne. Natomiast 
kto zabił —  częstokroć pozostaje 
tajemnicą. Gdy przy ul. Suder- 
wes w  W ilnie znaleziono zwło
ki pięćdziesięcioletniej kobiety, 
to szybko ustalono, że się nazy
wa M. Jakowuk. W  jakich jed
nak okolicznościach nastąpiła jej 
śmietć, na razie nie wiadomo.

Przy ul. Szwidrigailos we wła
snym mieszkaniu znaleziono 
martwą Stanisławę Tomaszewicz, 
której śmierć nastąpiła w wyni
ku silnego pobicia. Został aresz
towany jej mąż Edward, który 
po pijanemu Zadał wiele cięż
kich ciosów kobiecie. W  tym 
wypadku wszystko jest jasne, 
chociaż kropkę nad ,4"  oczywi

ście postawi sąd.
Tak samo wszystko jest prze

rażająco jasne w głośnej spra
w ie przypadku kanibalstwa, jaki 
miał miejsce w  pobliżu miaste
czka Pakruojis. Ignacas Montwi- 
das, 1940 r/ urodzenia,Ntraktorzy
sta ze wsi- Kuiaicziai w ostatnim 
dniu sierpnia, a była to sobota, 
po wspólnej*, suto zakrapianej 
libacji, zakroił scyzorykiem swo
ją sąsiadkę Kriszczhiniene. Miał 
chyba apetyt na ludzkie mięso, 
bowiem poćwiartkował zwłoki i 
zasolił je. Gdy córka ofiary 
przyjechała z miasta, .zobaczyła 
straszny widok i zrozumiała, co 
się stało z je j matką. Krzyczała 
nie swoim głosem ze zgrozy. 
Zbiegli się sąsiedzi. Wywołano 
policję, krwawe ślady prowadzi
ły do sąsiada, czyli- I. Montwi- 
dasa. N ie zapierał się niczego. 
Ba, gdy po miesiącu w  końcu 
września jego  adwokatka zwo
łała konferencję prasową, udzie
lał spokojnym głosem wywia
dów, zapewniając, że mięsa nie 
zdążył spróbować. Przypomniano 
w pakruojskiej prokuraturze, jak 
to jedenaście lat temu toczyła

się sprawa tegoż Montwidasa. 
Wtedy scyzorykiem zakroił swo
ją żonę, której mięso zasolił, u-, 
gotował i próbował jeść. Skaza
no go wtedy na 11 lat więzie
nia, z których 9 spędził w  Pra- 
wieniszkach. Pracował tam su
miennie, więc „trafił pod amne
stię" i wyszedł z więzienia 3 
lata temu. Zanim odbędzie się 
proces sądowy, biegli psychia
trzy przebadają tego ludożercę, 
ale wszystko przemawia za tym,

. że jest całkiem normalny...
Od tych koszmarów przejdź

my do tematów spokojniejszych. 
Już wkrótce policjantom będą 
pomagać rezerwiści z Departa
mentu Ochrony Kraju. Prawie 
200 osób z DOKu uczy się na 
kursach przygotowawczych w 
Akademii Policji, by po kilku 
miesiącach-uzupełnić szeregi wi- 
leńskej policji. Bardzo się wszy
stkim to przyda, bowiem napa
dy chuligańskie i grabieżcze sta
ły się częstym zjawiskiem na 
ulicach miasta. Nawet w biały 
dzień, wieczorem — w ogól® 
strasznie wyjść z domu.

Jeszcze jednej pomocy nasza 
policja może się spodziewać od 
międzynarodowej policji krymi
nalnej Interpol. Jak poinformo->^ 
wało biuro prasowe rządu, wice
premier Z. Waiszwila wystoso
wał telegram do prezydenta In
terpolu z prośbą o przyjęcie Li
twy w poczet członków tej sły
nnej organizacji, zwalczającei
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111111 -  W
Któ -  Robot-

9  Koncert
p g l S  C t o ^ 1-R muzyka.

5 ' ^  TiOO — Ronno- 
Ł ię f . io o  I  Audycjo 

lM0
Lj»'lL t .  18.00 -  Wta-
rL* 08 ™  t flrfnnołwa
H m S B .

__ Mistrzostwa 
,Makabl“

f c l i ?  Ił® -  0 )a ? '
P f ,  Dobry * l « s 6r.l||g ».30 -- I*-

StucŁanlfi d- 
-  stanowisko prae- 

K _ ,  rN republiki.
P S | H  cteur —  cd.
[<;i>domici wieczorne.

MOSKWA I 
M Sport dla wszystkich. 

«  T3i  B.45 — Oągmenle 
J^b" 9J0 — Miłosne wy- 
r^U _  Wdanym ran- 

flJO -  W służbie ojczyi- 
[jijS J  Gwiazda poranna. 
i_lM>podriżnltów. 13.00 

dla wsi, 14.00 — 
iaioicjoBiSy Ziemia — 
-Rpinym domem". 14.05 
m makiem JH“. Podczas 

J Ł jH U K -T S N . 15.50- 
11 kgady ludowe różnych 
j|Wndia). 15.55 — Ma- 
p  1&55 -  Muzyka P. 
pntiego. 17̂ 5 — Panora- 
Bęfaynarodowa. 18.10 — 
Utaey przedstawia... 19.00 
.SWcetae kino. 19.40 — 
ibb itały Robin Hooda". 
-Program inform. 21.40 
spam sportowy. 2115 — 

P  pfflarsU. 22.45 — Pa
py wasze twarze, 23.45 — 
1400- Amerykańska Piłka 
M  -  Mistrzostwa świa.

1.45 —
,-'—>-""7 festiwal rosyjs- 
|l«yki prawosławnej.

MOSKWA n

i- ~ Gnnastyka poranna. 
-'Krówka. 8.30 -  Film 
Ł ,  ~ fta-Wet „Pletru- 
Tbm koncert kameral- 
L ~ wogiam dla dzieci, 
hl̂ L 1 WKŻne; 11.05 
r*™  i poezji. 11.35 _  

M l  -  Program 
' >W5 -  Film fab.

■ U * 10* 42" (Anglia).
- T f̂Ta Przeszłość.

**taostwa świata w 
19-00 

wiek XX w 
»łS ^  20-00 —

T"  dobranoc, dżie-

h B k
?§ śmiercią". 
2100 — Wie. 

nS^nwort. 24.00 
^ S * * » r y  kon

towych.

*łDZ®tNKA.

^  i?i«CNN- 18-00 _
Miso' Prae* lad 

I^We (r«T\ Wiadomości
19.00 — I 

‘w — Ubezoie-
I J W ] *  »a Utwle. 19.251 

”  ~-Naiz ele-
.dobranocka.

11111111 -  Pa- 
B'%  ^ n u e l , .  Zta. 

^M żen ia. 21.30
22.00 - 

‘̂ program$15 _  - ł W H F
1 -30 'Wiadomości 
^cclaT "^tećriiPtuin.

"  bielskiego.

S l  ta?"#. 9.40■RIBtg aao — 
"Nl«wyvie przy-

gody Kartka i W ali14. Ode. 1 i
— 2. 11.45* Cyrk na wodzie. 

12.35 —  „Nie chcesz —  nie słu
chaj". 13.40 — Kreskówka. 13.50 
TV film. 15.00 —  TSN. 15.15 
  TV filmy krótkometrażowe.
16.30 — • Premiera filmu-spektak. 
lu. N. Gogol „Ożenek". 18.00 — 
TV film dok. 19.10 —  Kresków
ka. 19.20 >—; Film fab. „Fontan
na*1. 21.00 —  Program inform.
21.40 —  Pieśń-91. 22.45 —  Te
lewizja autorska. Podczas przer
wy —  TSN. 0.50 —- Koncert.

MOSKWA n

7.00 ' —  Poranek biznesmena.
8.00 — Gimnastyka poranna. ' 
8.20 —  Nasz sad. 8.50 r— Kon
cert filmowy. 9.35 —  Rezerwa.
9.40 —  Tańce starożytnej Hella
dy. 10.00 — Teatr, który ko
cham. 11.00 —  Program o ośro
dku rehabilitacji twórczej. 11.30
— TV  informacyjny program ko
mercyjny. 12.00 |gi Film dok. 
12.55 —  Hokejowe mistrzostwa 
ZSRR. ,.Dynamo" (Moskwa) - 
„Chemik". 15.30 —̂ L. Beethoven. 
Symfonia nr 4, 16.10 — Kres
kówka. 16.20 —  Mistrzostwa Eu
ropy w  piłce nożnej kobiet. 
ZSRR —  Węgry. 16.55 — TV  
film fab. „Assol". 18.00 — W  
zwierciadle estrady. 19.00: — 
Program artystyczno - publicy
styczny „Krawędzie". 19.55 —  
Reklama. 20.00 —  Wieści. 20.20 
*?L_ Dobranocka. 20.35 — Powrót 
islamu. 21.10 —  Teatr telewizyj
ny Rosji. 21.55 Program ar
tystyczno - publicystyczny „Pią
te koło". 22,55 — Reklama. 23.00
— Wieści. 23.20 —  C.d. „Piąte
go koła". 0.20 — Mistrzostwa 
USA w  koszykówce. „Chicago 
Bulls" —  „Los Angeles Lakers".

WTOREK, 8 PAŹDZIERNIKA"
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7.15 ~ Lekcja angielskiego. 
7.454fL  Na dzień dobry. 8.10T— j 
Nasz elementarz. 8.15 —f Prog
ram sportowy. 9.20 Emanue- 
lis Zingeris. Źródła odrodzenia. 
9:50 — Ubezpieczenia społeczne 
na Litwie. 10.05 t -  Okno: nowo. 
ści ze świata. 10.30 —r- Lekcja 
angielskiego. 16.30 f—. Lekcja an
gielskiego. 17.00 —  Program 
CNN. 18.00 — Wadomości. 18,10

*—  Przegląd krajowy. 18.50...—  
W*adomości Dopołudniowe (ros.).,
19.00 —  Studio polskie. 19.10 —- 
Pół godziny oo lekcjach. 19.40
- Słowo chrześcijanina. 19.55 

Dobranocka. 20.25 f . Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Pry
watyzacja. 21.30 — | Komentarz 
rządowy. 21.45 —S Film fab. 
73.15 •— Wiadomości wieczorne.
23.30 ;— Postscriptum. 23.40 — 
Lekci a angielskiego.

MOSKWA I 
6.30 —  Poranek. 9.05 —  Go

dzina dla dzieci' (z lekcją nie
mieckiego). 10*05 —  Premiera 
TV  serialu ,,Dwaj bracia". Ode.
1. 11.40 — Film dok. 12.00 — 
TSN. 12.10 — Wiadomości gieł
dowe. 12.25 Baśnie l  podania 
ludowe różnych krajów. 12.30 —  
Przegląd piłkarski. 14.15 —  Te- 
lemixt. 15.00 — TSN. 15.15 — 
TV film fab. „Deszcz w obcym 
mieście11. Ode. 1. 16.25 —  Kre
skówka. 16.50 — Razem z mi
strzami. 17.05 — Dziecięcy klub 
muzyczny. 17.50 TV  szkic. 
18.10 — Świat hobbystów. 18.25 
_  Notatnik. 18.30 — TSN. W y
danie międzynarodowe. 18.45- — , 
D’alogi Dolityczne. 19.25 — Pre
miera TV serialu „Dwaj bracia". 
Ode. 1. 21.00 — Program inform. 
21.40 — Serpentyna filmowa. 
22.20 —  Wiadomości giełdowe, 
22.35 — Dziennik parlamentarny. 
r\50 — Prognoza muzyczna.
23.15 — TSN. 23.30 — TV  film 
dok. 0.45 —  Rozmowy z bisku
pem'W. Rodzianką. 1.05 — Pre
miera TV  serialu „Dwaf bracia". 
Ode. 1. 2.40 — Wernisaż estra
dowy.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Język francuski. 8.45 — 
Język francuski. 9.15 —  Gimna
styka rytmiczna. 9.45 — Rozgrze
wka dla erudytów. 10.15 — Roz
mowy o kulturze rosyjskiej.
11.00 — Program artystyczno - 

I publicystyczny „Piąte koło". 
■  13.00 -  ..Aleksandrowskie lato

Cwietafewej". 13.25 — TV film

fab. „Konfliktowa sytuacja"
Ode. U 14.30 — T V  film dok.’
17.00 — TV  film dok. 17.10 — 
Program Telewizji Tomskiej.
18.10 — W  świecie zwierząt
18.55 —  Collage. 19.00 — Par
lamentarny informator Rosji.
19.15 —* „Daleki Wschód". 20.00
— Wieści. 20.20 •— Dobranocka.
20.35 — „Z  własnej dzwonnicy". 
20.50 —  Film dok. 21.40 — Kon
cert. 22.25 —  ,.Osiągnąłem naj
wyższą władzę..." 22.55 ■— Rek
lama. 23.00 —  Wieści. 23.20 — 
Film dok.

ŚRODA, 9 PAŹDZIERNIKA

WILNO

7.15 —  ̂ Lekcja angielskiego.
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 — 
Ziemia rodzinna. 9.10 -4- Nasz

- język. 9.40 -—■ Pół godziny po le
kcjach. 10.10 —  Okno: nowości 
ze świata. 10.30 —  Lekcja angiel
skiego. 16.30 M  Lekcja angiels
kiego. 17.00 —  Program CNN.
18.00 ;—■ Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 18.50 g— W ia
domości popołudniowe (ros.).
19.10 — Studio polskie. 19.10*—  
Program muzyczny „Incognito".
19.55 Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Studio państwowe. 22.00 — ' W ie
czór muzyczny. 23.15 — Wiado
mości wieczorne. 23.30 — Posts
criptum. 23.40 — Lekcja angiel
skiego.

MOSKWA I  

6.30 —  Poranek. 9.05 —  Ra
zem z mistrzami. 9.20 Dzie
cięcy klub muzyczny. 10.0515̂ - 
Premiera T V  serialu „Dwaj bra
cia". Ode. 2. 11.50 —  Koncert.
12.00 ^  TSN. 12; lÓT"^ Klucz 
do rvnku światowego. 12.40 — 1 
TV  nim dok. 15.00 — TSNi 15.15 

■5— TV  film fab. „Deszcz w obcym
mieście". Ode. 2. 16.20 —  Film 
dok. 16.45 — Świat hobbystów.
17.00 —  Godzina dla dzieci (z 
lekcją angielskiego). 18.00 Pi- 
,lot giełdowy. 18.10'— Notatnik.
18.15 —  T^N. Wydanie między
narodowe. 18.30 ' -—• Planeta.
19.15 Premiera TV  serialu 
.J)waj bracia". Ode. 2. ‘21.0012-3 
Program inform. 21.40 — Rodzi
nna kronika starych znajomych. 
Premiera TV  filmu dok. ,.Aiek- 
slej". Ó&c. l i 2. Podczas przer
wy o 22.30 —  Dziennik parla
mentarny. 23.35 — Abecadło ka
riery. 23.50 —  TSN. 0.05 — Mu
zyka i moda. 1.05 —  Premiera 
TV  serialu „Dwaj brada". Ode. 
2. 2.45 — Wieczór baletu.

MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.15 — Język niemiecki. 8.45 — 
Język niemiecki. 9.15 — • $wiat 
pieniędzy Adama Smitha. 9.55 — 
Programy autorskie I. Sawwinej.
10.30 — Źródła. 11,00 — „Osią
gnąłem najwyżteą władzę...".
11.30 Film dok. 12.20 — Po
wrót islamu. 12.55 — TV  film 
fab. „Konfliktowa sytuacja". Ode. 
2. 14,00 Program Telewlzil 
Tomskiej. 15.00 — Obiektyw.
17.0 0  T V  abonament muzycz
ny. 18.00 — Kreskówka. 18.25
— Collage. 18.30 — Mistrzostwa 
świata w gimnastyce artystycz
nej. 19.55 —  Reklama. 20.00 — 
Wieści. 20.20 — Dobranocka.
20.35 — A  Sokurow „Elegia ro. 
syjska". 21.05 -4- Kolekcja mu
zyczna. 71.30 —  Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRIR. 22.00 — 
Bez retuszu. 23.00 — Wieści. 
23^0 — Program Phila Donahue. 
0.10 —  Mistrzowie sztuki.

CZWARTEK, 10 PAŹDZIERNIKA 
WILNO

7.15 — Lekcja angielskiego.
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Stolica.
8.55 —  Ziemia Kłajipedżka. 9.55 

- Okno: nowości ze świata.
10.30 — Lekcja angielskiego.
16.30 —  Lekcja angielskiego.
17.00 — Program CNN. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50' — Wiadomości 
nooołudnlowe (ros.). 19.00 —  
Studio Dolskie. 19.10 — Pół go
dziny dla partii. 19.40 — Mówią 
Bałtowie. 19.55 - - Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 — Dubl labiryntu.
21.45 - - Stanowisko premiera.
22.15 Brzeg. 23.15 —  Wiado
mości wieczorne. 23.30 — Posts
criptum. 23.40 — Lekcja angiel
skiego. .

jz/yu
MO iKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 —  „EA". 
9,35 — Film dok. 10.05 — Pre
miera TV  serialu „Dwaj bracia". 
Ode. 3. 11.45 — Reportaż aktual
ny. 12.00 —  TSN. 12.10 — Ko
munikaty MSW. 12.25 — Rodzi
nna kronika starych znajomych. 
TV  film dok. „Alekslej". Ode. 1 
1 2. 14.00 — , Koncert 14.15 — 
„Te!einixtM. 15.00 —  TSN. 15.15
—  TV film fab. „Czarny Zamek 
Olszańskl". Ode. 1. ,̂.,16.201 -  - 
Skarbnica muzyczna. 17.15 'r—.. 
Kreskówka. 17.25 — Szczera roz
mowa. 18.10 — Świat hobbystów. 
18.25 —  Notatnik. 18.30 r -  TSN. 
Wydanie międzynarodowe. 18.45
— Do lat 16 i starszych. 19.20 
J— Premiera TV  serialu „Dwaj 
bracia". Ode -3. ̂ 21.00. —. Prog
ram inform. 21.40 — Komunika
ty MSW. ,21.55 — J Znajomość 
telewizyjna. . J. Swietłanow. 23.20
— Dziennik parlamentarny. 23.35J 

- Rosyjskie* portrety XVIII—
XDC w. w. 0.35 — TSN. 0.50 —  
Rozmowy z biskupem ,W. Ro
dzianką. 1.05 X- Premiera TV 
serialu ,,Dwaj bracia'*, Ode. 3,
2.50 — Po tamtej stronie rampy.

MOSKWA n

7.30 -h  Telegiełda. 8.00 —  Gi
mnastyka ooranna. 8.20 — Ję
zyk hiszpański. 8.50 — Język hi
szpański. 9.20 —  Fllm-koncert.
10.00 —  Mistrzostwa świata w 
p(mnastyce artystycznej. 11.40 — 
Film dok. 11.50 — Bez retuszu.
12.50 — TV  film fab. „Oczeki
wanie". Ode. 1. — „Sławka".
14.00 —  Gimnastyka rytmiczna.
14.30 — TV  abonament muzycz
ny.. 17.00 —  Premiera serialu 
n.-p. „Oblicza zlani". Ode 3. 
.Przez Saharę". 18.05 — 'Kres
kówka. 18.20 — Koncert. 19.00
—  Informator parlamentarny Ro
sji. 19.15 — Program' artystycz
no - publicystyczny „Krawędzie".
20.00 —* Wieści. 20.20 Dobra
nocka. 20.35 — Kwestia chłop
ska. 21.10 Na sesji Radv Naj
wyższej RFSRR. 21.55 — Prog
ram artystyczno - publicystyczny 
.Piąte koło". 22.55 —  Reklama.
23.00 — Wieści. 23.20 Cd.
.JPiąte koło". 22.55 —  Reklama. 
wp jn^irzostwa ZSRR. ..Sp^rtak”

.:Dvn*»mołr (Moskwa).

PIĄTEK, 11 PAŹDZIERNIKA 

WILNO

7.15 — Lekcja angielskiego.
| 7.45 —  Na ętzień dobry. 8.10! — 

Mówią Bałtowie. 8.25 Pod
własnym dachem, 9.25 Dubl
labiryntu. 10.10 — Okno: nowo
ści ze świata. 10.30 —  Lekcja 
angielskiego. 16.30 ^  Lekcja 
ang. 17.00 j -  Program CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 jr -  
Przeolad krai owy. 18.50 —  Wia- 
Hr. ronini oonotudnlowe (ros.).

• 19.00 - - Studio poŁdcie. 19.10 — 
Kpncert 19.40 — Pamiętaj o so
bie. 20:00 — Dobranocka. 20.25 
__ Reklama. 20.30- — Panorama.
21.00 — Trybuna katolicka. 21.10
— Film fab. „Kolonia Lanfier". 
23.15 ■— Wiadomości wieczorne.
23.30 — P.ostscrlptum. 23.40 i— 
Kino nocne.

MOSKWA I

6.30 Poranek. 9.05 — Kre
skówka. 9.25 — Do lat 16 1 star
szych. 10.00 —  Rosyjskie port
rety XVIII—XIX w. w. 11.00 — 
Muzyka 1 moda. 12.00 — TSN. 
12.10 — Film - przedstawienie.
N. Gogol „Ożenek". 15.00 —  
TSN. 15.15 —  TV  film fab. „Cza. 
rny Zamek Olszańskl". Ode. 2. 
16.20 — Nasz sad. 16.35 — TV 
film fab. 17.55' —■ Nowości gieł
dowe. 18.25 —  Notatnik. 18.30
— TSN. Wvd/*nł« mledzvn*.todo- « 
we. 18.45 — Człowiek 1 oraw^.
19.30 — Partner. 20.00 — WID 
nrzeristawia: Dole cudów. 21.00
—  Program inform. 21.40 — 
WID przedstawia. Podczas orzer- 
wv - - «lz>ennik parlamentarny. 
TSN. 1.25 t v  film fab. „Bo
gobojna Marta". Ode. 1 1 2 . '

MOSKWA n

7.00 — Poranek biznesmena.
8.00 — Gimnastyka poranna.
8 15 — Kreskówka. 8.30 — Ję
zyk angielski. 9.00 —  Język ang.
9.30 Człowiek. Ziemia. Wsze
chświat. 10.00 - Mistrzostwa 
świata w gimnastyce artvstvcz- 
nel. 11.40 — Koncert. 12.00 —

TV film fab. „Oczekiwanie". 
Ode. 2 — „Warka". 13.15 — 
Mistrzowie sztuki. 14.40 — Kod. 
cert 17.00 — Klub podróżników.
18.00 —  Koncert 18.35 — Kre
skówka. 18.40 —  Przedsiębior
czość i tradycje. 18.55 — Colla
ge. 19.00 — Zdanie osobiste.
19.15 —  Film dok. 19.55 — Re
klama. 20.00 —  Wieści. 20.20 — 
Dobranocka. 20.35 — Koncert.
21.30 — „Z własnej dzwonnicy” .
21.45 — Program polityczny. 
22.10 —- Na sesji Rady Najwyż
szej RiFSRR. 22.55 —  Reklama.
23.00 —  Wieści. 23.20 — TV  
przedstawienie S. Mrożek .,Na 
otwartym morzu". 0.05 —" Mon
stra Rocka w Moskwie.

SOBOTA, 12 PAŹDZIERNIKA
w n N o

9.00 — Wiadomości. 9,15 — 
Program dla dzieci. 10,15 — Sy
gnał Kłajpedy. 11.15—  Panora
ma tygodnia (ros.). 11.30 — Zgo
dą. 12.30 —^Prdgram ukraiński. 
12.50 — NoWy sygnał SOS. 13.40
— Sport, na świecie. 14.35 — Z 
wędrówek po Ameryce. 15.00 — 
Obcego bólu nie bywa. 16.00 —  
Piłkarskie mistrzostwa Litwy.
16.45 — Festiwal filmów krótko- 
rnetrażowych w Krakowie. 17.05
— Okno na świat 18.00 — Wia
domości. 19.10 — Przegląd kra
jowy. 18.50 —  Wiadomości oe- 
T*>łudnłoWe (ros.). * 19.00 — Stu
dio polskie. 19.10 U Danutę. 
20.05 — Program rozrvwkowv. 
20.25 ’— Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem. 22.00 — FHm fab. „Naj
piękniejsza modelka świata".
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 - -  Dziesiątka z „Lietuwos 
A*das". 23.40 Nocne kino. r

MOSKWA I

, 6.30^— • Koncert. 7.00 — TV
film dok. 7.25' — Kreskówka.
8.00 —  Gimnastyka rytmicma. 
8.30' —  TSN. 8.45 — Wideóka- 
nał „Wspólnota". 10.45 -^ .Po
ranny orogram rozrywkowy.
11.15 [— UFO: niezapowiedziana 
wizyta. 11.45 —  .JBurda Moden" 
proponuje. 12.15 — Zdrowie.
12.45 - - W  świecie zwierząt.
13.30 - - Film „Jak ważne iest 
?bv byó poważnym'1. 15.00 — TSN.
15.15 —̂ Międzynarodowi' festi
wal folklorystyczny. 16.15 ;— 
„Kreml moskiewskiFilm  6 -—

~ /.Sztuka jubilera rosyjskiego".
16.45 .■— Film. fabularno - oubll- 
rvstvczny „Tak żyć nie wolno". 
Po filmie SDObkanie z reżyserem 
S. Goworuchlnem. 18.55 — Mecz 
eliminacyjny do piłkarskich mi
strzostw Europy. ZSRR -w- Wło
chy. 21.00 — Program inform.
21.40 Premiera TV  filmu fab. 
..Uwaga, wiedźmy". 23.00 — 
jPieć olus". Podczas przerwy — 
TSN. 1.35 —  Program teatralny.
2.40 — Moskiewski balet na lo- 
dtftp.

Kalendarium
* Sobota (5.X) jest 278 dniem 

1991 r. Do końca roku 87 dni.
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Apolinarego, Mar

celego, Rajmunda,
* Wschód Słońca — 6.27, za

chód -—7 17.47. Długość dnia — 
11 godz. 20 min.

* Niedziela (<LX) jest 279 
dniem 1991 r. Do końca roku 
86 dni.

* Imieniny: Artura, Bronisła
wa, Brunona.

* Wschód Słońca --- 6.29, za
chód — 17.45. Długość dnia —
11 godz. 16 min.

* Poniedziałek (7.X) jest 280 
dniem 1991 r. Do końca roku 85

, dni.
*' Imieniny: Amalii, Marii, Mar

ka.
* Wschód Słońca — 6.31. za

chód — 17.42. Długość dnia —
*i godz, 11 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 5 paź
dziernika zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr południowo- 
zachodni, umiarkowany. Tempe
ratura 15 17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe
ratura w nocy 3 —8, w dzień 12 
— 17 stopni.



7K U R  I E  R W I L E Ń S K I "

ROCZNICE
TYGODNIA

0  7 października 1988 i. na 
Wieży Giedymina uroczyście za
ciągnięto litewską flagę narodo
wą.

0  Przed 85 laty, 8 paździer
nika 1906 r; urodził się Kazys 
Inozura (za. 1974), pisarz litew
ski*

0  9 października 1921 r. uro
dziła się Ludmiła SteponaWene 
<an. 1973), litewska lekarka g  
pediatra. . ' ,

O  Praed I30 W y. 10 paździer
nika 1861 r. urodził się FridtlBf 
Nansen ( m  1930), podróżnik i 
preyrodnik norweski, badacz

Grenlandii, działacz społeczny; 
w 1922 r. otrzymał Nagrodę No
bla, którą przeznaczył na cele 
społeczne.

0  W  dniach 10—21 paździer
nika 1956 r. odbył się I między
narodowy festiwal muzyki współ
czesnej ,, Warszawska Jesień".

0  W  dniach 12 i 13 paździer
nika 1943 r. pod Lenino na Smo- 
leńszczyżnie przeszła swój chrzest 
bojowy I  Pywizja Piechoty Im. 
T. Kościuszki.

0  13 października 1881 r. u- 
rodziła się Eugenie Cotton (zm. 
1967), działaczka francuskiego 
międzynarodowego ruchu kobie 
cego, w  okresie H wojny świa 
towej uczestniczka ruchu  ̂oporu.

Co ujrzymy na ekranach
* [Dziewczęce lata królowej. * 

O  os w plecy * Nie cofać się, 
nie poddawać *

* „Dziewczęce lata królowej" 
— : to film francuski. Prototypem 
bohateiki jest legendarna królo
wa Anglii Wiktoria, rządząca 
krajem przeszło pół wieku. FHm 
opowiada o  romantycznej przy
godzie z  lat młodości Wiktorii, 
gdy incognito podróżując po 
Francji zapoąaała się z  młodym 
człowiekiem, którego później o- 
ficjalnie przyjmowała w  swym 
pałacu. Wspaniałe stroje, pejzaże 
i wnętrza, nieco naiwna, aJe 
bandzc liryczna i interesująca 
historia stosunków wzajemnych 
bohaterów, doskonała gra Romy 
Schneider doprawdy dostarczą 
przyjemności wszystkim, którzy

pracę tę obejrzą.
* „Cios w  plecy" —  to typowa 

taśma przygodowa. Kryminalny 
wątek, nieco erotyki, strzelanina, 
pościgi i tajemnicze wydarzenia... 
Bohater filmu, uczdiwy architekt 
zapoznaje . się z  młodą kobietą, 
a gdy odwiedza'ją w domu, za
miast uroczej gospodyni zastaje 
trupa z nożem w  plecach. Reży
ser GL Kaufmann zadbał o to, 
aby widz się nie nudził, co mu 
się zresztą udało. Produkcja 
USA.

* N ie cofać się, nie pod
dawać" tak się nazywa film o 
karate, którego podstawową ideę 
zawiera tytuł. Reżyserem filmu 
jest K. Juen. Produkcja USA.

N. ANDRUAUSK3ENE

W  IN TE N C J I O F IA R  R E PR E SJI

W  związku z przypadającą 
■drugą rocznicą założenia Pol
skiej Sekcji Wileńskiej Wspólno
ty Więźniów Politycznych i  Zes
łańców w  poniedziałek (7 paź

dziernika) w  kościele Sw. Du
cha odbędzie się Msza Święta 
Żałobna na intencji zmarłych 
ofiar represji. Godzina 18.45,

R. GIECZEWSKI

K O LE JN E  ZA JĘ C IE

W  tym też dniu, o  godzinie odbędzie się kolejne zajęcie 
18 w  Wileńskiej Szkole Średniej Klubu Młodzieży Katolickiej,
nr 5 (ul. Antokol 33, pokój 49) J. MINCEWICZ

Krzyżówka
POZIOMO: 3 .— Ryzykanctwo, 

dzielność, pewność siebie. 4 —  
Linia na mapie geograficznej łą
cząca punkty io jednakowym ci
śnieniu atmosferycznym. 7 —  
Przeciwnik. 10 —  Łobuziak, uli
cznik, andrus. 43 —  Sceniczny 
dramat muzyczny. 14 —  Wyraz 
mający jednakowe brzmienie z 
innym wyrazem, lecz odmienne 
znaczenie. 15 —  Niemowlę. 16
—  Tkanina bawełniana, przeważ
nie barwna, gładka lub druko
wana w  deseń. 20 —  Smukła 
wieżyczka obok meczetu. 21 .— 
Roślina zbożowa uprawna. 22 —  
Pierwiastek chemiczny, srebrzy- 
st obi a ty metal. 25 —  Potwier
dzenie, aprobowanie czegoś. 26
—  Przyłączenie siłą, zagarnięcie 
obcego terytorium. 27 —  Zawie
rucha, zadymka.

PIONOWO: 1 —  Kłótnia, a- 
wantura. *2 —  Antonim zła. 3 —  
Wielki gwóźdź żelazny z dużym 
łebkiem. 5 —  Najwyższy stopień 
oficerski w  marynarce wojennej. 
6 — Żołnierz lekkie] jazdy w  
dawnym wojsku. 8 —  
ciesząca się największym popy
tem. 9 —  Obrońca, chwalca ja
kiejś idei, postacL 11 —  Lekkh 
utwór sceniczny. 12 —  Sta&o o- 
wiec. 17 —  Powierzchowna, ma
nifestacyjna pobożność. 18 — 
Ciężar, brzemię, niewola. 19

Niew idki teren wydzielony z 
większego obszaru pod zabudo
wę. 23 —  Ogłoszenie umieraczo- 
ne w  miejscach widocznych. 24 
—  Widzenie senne, urojenie.

Ułożył
Józef SIENKIEWICZ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z  28 WRZEŚNIA 

Poziomo: raport, attyka, por
tal, Erie, Ormianin, następca,

miano, kopuła, zalew, metagene- 
za, polot, rozeta, aktyw, ryko
szet, tęczówka, ruta, bylina, a- 
morek, Igarka.

Pionowo: trylion, marengo, ar
senał, Parsęta, eternit, marchew, 
odmęt, katar, arena, zgaga, ko
dycyl, cyrkiel, okolica, ostroga, 
tatarka, królowa.

Telewizje

KTO URODZIŁ SIĘ
5 PAŹDZIERNIKA

Zna się na ludziach i lunie z 
nimi współdziałać. Nie lubi się 
prędko decydować. Na dnie 
charakteru drzemie wola potę
żna. Jest na ogół łubiany i po
pularny. Zazwyczaj .wcześnie za
wiera związki małżeńskie. Mi
łość i  przyjaźń w  życiu jego od
grywają rolę wybitną.

Wady: Nieraz jest niepewny i 
nie zachowuje koniecznej ostroż
ności życiowej. Niedostatecznie 
przewidujący.

ic r o  u r o d z ił  s ię
6 p a z d z ie r n k a

Towarzyski, wesoły —  ustępu
je  innym dla świętego spokoju. 
Przyjazny, sympatyczny. Potrafi 
być niezależny, zawsze pełen na
dziei —  jest dobrym kolegą.

Kobieta w  tym dniu urodzona 
ma dużo kobiecości i wykazuje 
żywe zainteresowanie sztuką.

Wady: beztroski w  sprawach 
pieniężnych.

Co mu grozi?
Ze może zostać osamotniony 

pod względem uczuciowym —  e- 
wentuałnie rozejść się łub roz
stać z  osobą, do któfej był bar
dzo przywiązany.

KTO URODZB. SIĘ
7 PAŹDZIERNIKA

Wrażliwy, niezależny —  jest
dobrym obserwatorem. Zręcznie 
naśladuje innych. Niezwykle os
tro odczuwa wszystko, co dzieje 
się dokoła.

Żyje czasem teraźniejszym —  
i tym, co życie mu przynosi, nie 
oglądając się na przeszłość.

Lubi porządek i harmonię, a 
wewnętrznie ożywia go poczu
cie sprawiedliwości, równowagi.

Wady. Zbyt łatwo daje się opa
nować zewnętrznym warunkom 
żyda i wpływom postronnym, a 
także zbyt szybko poddaje się 
uczuciom.

NIEDZIELA, 6 PAŹDZIERNIK^

8.55 —  Program dnia. 9 00 — 
„Tydzień". 10.00 —  „Teleranek" 
11-25 —  Język angielski dla dzi*» 
cL 11.30 —  „Al-Kiblu — fcieru 
nek na Mekkę" (4) —  serial dok
prod. hiszpańskiej. 12.00 __
towania, czyli co się opłaca roi' 
nlkowi. 12.25 —  Koncert życzeń 
12.55 „Zapis wspomnień" —1 
wojskowy program dokumental
ny. 13.20 —f~ „Tęczowy musie 
baz". 14.05 — Magazyn „Morze" 
14.25 —  „Dzieje kultury poig. 
k le j" —  „Koniec dynastii" —I 
film dok. 15.25 — Pieprz i wa
nilia. 16.05 TeleWizJer.' 16.4Ó~ 
—  Telewizyjny Teatr Rozmaito*, 
ci —  Tom Kampiński: „Odcho
dzić". 18.15 Teleezpress. 19.00 
■*f- „Synowie i  córki" -3  serial 
prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka
20.30 —  Wiadomości. 21.05 __
„Uśmiechy szczęścia" (4) —  se
rial prod. USA. 21.55 — Sporto
wa niedziela. 22.15 —  7 dni __
świat. 23.00 —  Studio wyborcze 
0.05 —  Wiadomości wieczorne.

PONIEDZIAŁEK,
7 PAŹDZIERNIKA
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14.25 —  Wiadomości. 14.35 _
17.00 —  Telewizja edukacyjna
17.05 -~r Studio ?  proponuje.
17.15 —  Luz —  program nasto
latków. 18.15 —r, Teleezpress.
18.35 —  „Fi f87" —  magazyn mu
zyczno - informacyjny. 19.00__
Sportowy HIT. 19.10 —  „Kraje, 
narody, wydarzenia". 19.50 —
,,Alf“ —  serial prod. USA. 20.15 
7-jr Dobranoc. 20.30 —  Wiadomo
ści. 21.05 — . Teatr telewizji —
Friedrich Duerrenmatt: „Romu-
lus wielki". 22.50 —  „ABC eko
nomii". 23.00 —  Studio wybor
cze. 0.05 —  Wiadomości wieczor
ne. 0.25 —  , .Wiersze na dzień 
powszedni". 0.35 —  Serwis BBC

WTOREK, 8 PAŹDZIERNIKA

9.00 —  Wiadomości poranne.
9.10 —  „Dzień dobry" —  po
ranny magazyn rozmaitości.
10.10 — „Domowe przedszkole”.
10.35 Magazyn kulinarny.
11.00 —  „W ieka  miłość Balza
ka" (2) —  serial 1P. 12-50 —
Wiadomości. 13.00 —  17.00 —
Telewizja edukacyjna. 17.05 —
Studio 7 proponuje. 17.15 —
Dla dzieci: „Tik-Tak". 18.05 -—
Język angielski dla dzieci 18.15 
Teleezpress. 18.30 —  Listy o go
spodarce. 19.00 — Piłkarska ka
dra czeka. 19.10 —  W  Sejmie i 
Senacie. 19.30 —  i(Krółik Bugs 
przedstawia" —  serial prod.
USA. 19.55 —  Wywiad tygod
nia. 20,15 —  Dobranoc 20.30 —
Wiadomości. 21.05 —  „Sajgon 
4-  rok kota" —  film fab. prod.

• ang. 22.50 —  .ABC ekonomii1'.
23.00 —  Studio wyborcze. 0.05 

Wiadomości wieczorne. 0.30
Serwis BBC.

ŚRODA, 9 PAŹDZIERNIKA

9.00 —  Wiadomości poranne.
9.10 —  „Dzień dobry*' —  poran
ny magazyn rozmaitości. 10.10
  Domowe przedszkole. 1035
_  Program poradniczy. 11.00 —
„Dynastia" —  serial prod. USA 
12̂ 50 —  Wiadomości. 13.00 —
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.05 —  Studio 7 proponuje.
17.15 —  „Sami o  sobie" —  ma
gazyn nastolatków. 17.40 —
„Wychowawca" serial Pr{*k 
USA. 18.15 Teleezpress. 18.35
   Recital Joanny Szcze^tkow-
ddęj. 19.00 —  Klinika zdrowego 
człowieka. 19.20 —  Teleturniej.
19.30 —  „Encyklopedia II woj
ny światowej". 20.00 —  .'Zielo
na linia" —  program redjJ“ ij* 
rolnej. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 
—  Wiadomości. 20.50 —  Wybor
cze ABC. 21.05 —  ..Dynastia" 
serial prod. USA. 22.00 —  .
ekonomii". 22.05 —  Spotkanie * francusk° * 
rzecznikiem praw obywatelskich
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